
Nr 12 (150)

O W U T Y G O B i M I H

W a r s z a w a ,  15 c z e rw c a  1949 ro k u R o k  V I

A. WENDEL

Przed 22 lipca 1949 r.
K ilk a  tygodni zaledwie dz ie li nas od 22 lipca 1949 ro ­

ku, p ią te j rocznicy epokowego wydarzenia —  powstania 
Polski Ludow ej.

5-lecie P.K.W .N. będzie dniem  powszechnej radości 
i  zasłużonego, prawdziwego tr iu m fu .

M anifest L ipcow y b y ł p ierw szym  aktem  odrodzonego 
Ludowego Państwa, obe jm ującym  całokszta łt zagadnień 
publicznych.

M anifest L ipcow y b y ł 5 la t tem u niesłychanie śmia- 
tym  program em  po litycznym  ludu  pracującego, k tó ry  
zrzucił podwójne jarzm o, jarzm o znienaw'dzonego oku­
panta, a także kapita lis tycznej n iew oli.

Dlatego w łaśnie M anifest L ip cow y zapalał do pracy 
i do w a lk i serca m ilionów  prostych ludzi, dlatego swym  
jasnym  i przekonyw ującym  język iem  tra f ia ł do um y­
słów ludu  pracującego, dlatego udziesięciokrotn ia ł s iły  
społeczne, dlatego uskrzyd la ł w o lę  k lasy robotniczej, 
czołowej i  przodującej s iły  narodu.

W  dniu  22 lipca 1949 r. lud  pracujący, spoglądając 
w przeszłość, u jrz y  drogę przebytą, by stw ierdzić, że 
Polska w  m in ionym  pięcioleciu osiągnęła dzięki o fia r­
nej pracy rezu lta ty , k tó re  przeszły wszelkie oczekiwania.

Umocnienie w ładzy ludow ej, trw a ły  sojusz i  p rzyjaźń  
ze Zw iązkiem  Radzieckim  jako  czołowa w ytyczna p o li­
ty k i zagranicznej, w zrost znaczenia Po lski w  świecie, 
przeprowadzenie re fo rm  społecznych, odbudowa i  rozbu­
dowa przemysłu, rozbicie reakcyjnego podziemia, po­
w olny ale s ta ły  w zrost materialnego poziomu życia mas 
Pracujących, osiedlenie 5 m ilion ó w  Polaków  na Z ie­
miach Odzyskanych —  realizacja jedności k lasy robot­
niczej —  to ty tu ł do praw dziw ej dumy.

Bilans osiągniętych sukcesów i rezu lta tów , k tó re  trze ­
ba będzie podbczyć w  dn iu  22 lipca 1949 r., będzie czymś 
znacznie w ięcej, n iż prostą arytm etyczną sumy bilansów 
dokonanych przez wszystk;e ogniw a gospodarcze, adm i­
nistracyjne, lub  społeczne.

Rady narodowe, now y tw ó r ludow ej w ładzy, m im o 
niemałych jeszcze braków , zdobyły sobie w  toku  m in io - 
nego 5-lecia należyty au to ry te t; ro la  rad  narodowych 
ustawicznie rośnie, zwłaszcza ostatnio w  w y n ik u  g run­
townej, rzetelnej reorganizacji, k tó ra  zm ierzała do usu­
nięcia w rogich i  obcych klasowo żyw io łów . Rady naro­
dowe okrzepły i  s ta ły  się nieodłączną częścią nowej 
s tru k tu ry  ustro jow e j naszego państwa.

Zatroszczą się przeto rady narodowe o to, by w  p ię ­
cioleciu P.K.W .N. w  b ilansie prac terenu u w yp u k lić  i  ich

ro lę  w  dziele podźwigr.ięcia gospodarki terenowej, 
w dziele usprawnienia m iejscowej adm in istrac ji, w  dzie­
le w a lk i z b iu rokra tyzm em  i  jego przerostam i, w  dziele 
podniesienia k u ltu ry .

A le  dla ludu  pracującego rocznice wydarzeń historycz­
nych nie są ty lk o  okazją do rozpam iętywania.

Stąd 22 lipca 1949 r. będzie zawołaniem  do dalszej 
nieustannej pracy, do dalszej w a lk i o wyższe fo rm y  
ustrojowe.

Plan 6-letn i, czyli p rogram  budow y fundam entów  so­
cja lizm u —  to  czołowa nuta, k tó ra  będzie się p rzew ija ła  
i  w  przygotowaniach do 22 lipca  i  w  samym dn iu  w ie l­
kiego narodowego święta.

Stąd 22 lipca 1949 r. będąc dniem  tr iu m fu , stanie się 
także i  dniem  m ob ilizac ji do dalszej pracy, dniem  sku­
pienia s ił do dalszej w a lk i z w ro g im i s iłam i społecz­
nym i dnia wczorajszego.

Jest przeto rzeczą konieczną, by wszystkie rady  na­
rodowe już obecnie czyn iły  przygotowania do godnego 
przeprowadzenia uroczystości pięciolecia P.K.W .N., ce­
lem wydobycia z w ie lk iego święta narodowego głębokiej 
treści społecznej, celem podniesienia świadomości p o li­
tycznej, celem zm obilizowania s ił społecznych do zrea­
lizowania zadań dnia dzisiejszego i  tych  zadań, k tó re  sto­
ją  przed n im i w  ramach 6-letniego planu.

Powszeciine musi być zrozumienie, że zrealizowanie 
planu 6-letniego będzie znowu czymś więcej, n iż  prostą 
arytm etyczną sumą w ypełn ien ia  zadań postawionych 
przed poszczególnymi ogniwam i gospodarczymi, adm in i­
s tracy jnym i czy społecznymi. Będzie czymś więcej z te j 
przyczyny, iż w  skutkach da zbudowanie podstaw nowe­
go lepszego us tro ju  społecznego —  socjalizmu.

Stąd n ie  będzie miasta, miasteczka czy gm iny, gdziie- 
by na zgromadzeniach publicznych w  dniu święta naro­
dowego i w  toku  ich przygotowań nie rozniosła się p raw ­
da, jedyn ie  słuszna prawda o m in ionym  5-cioleciu L u ­
dowej Polski i  zadaniach na najbliższe lata.

Przygotowania do obchodu 22 lipca 1949 r. będą w y ­
m agały znacznego w y s iłk u  organizacyjnego ze s trony 
wszystkich wojewódzkich, pow iatow ych m ie jsk ich  i  gm in 
nych rad narodowych, k tó re  już obecnie w  planach dzia­
łalności na lip iec w in n y  uwzględnić powyższe zadania 
dla nadania masowego charakteru w szelk im  obchodom 
i im prezom  k u ltu ra ln ym  oraz rozryw kow ym , urządza­
nym  w  ram ach uroczystości dla zabezpieczenia należy­
tego uczczenia 5-le tn ie j rocznicy P.K.W .N.
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A. JANOWSKI

W  w alce  o oszczędności

Sporządzenie p lanów  oszczędnościowych na ro k  1949 
przez poszczególne jednostki samorządowe by ło  zapo­
czątkowaniem wprowadzania planowego systemu oszczę­
dzania vv dziedzinie adm in is trac ji i  gospodarki kom unal­
nej.

Jest rzeczą słuszną i  konieczną podsumowanie w y n i­
ków  tego pierwszego etapu.

Ocena przebiegu i w yn ikó w  dokonana być musi oczy­
wiście w  św ietle celów i  metod odpowiednich dla bu­
dow nictw a a dm in is trac ji i  gospodarki uspołecznionej, 
którego istotną form ą jest w łaśnie system oszczędzania.

Z tego stanowiska rzecz biorąc, jest on nie ty lk o  sta­
ły m  zmniejszaniem ilości czasu i środków potrzebnych do 
osiągnięcia zamierzonego celu produktywnego oraz l ik w i­
dowaniem m arnotraw ien ia  tego czasu i  środków —  ale 
także sta łym  w yzw alan iem  nowych m ożliwości zwiększa­
nia p rodukc ji (w szerokim rozum ieniu tego słowa).

Jest on również i przede w szystkim  narzędziem stałe­
go zwiększania świadomego udziału mas pracowniczych 
w um acnianiu ludowego u s tro ju  i  pomnażaniu własnego 
dobrobytu.

Możliwość osiągnięcia takiego e fektu  zawarta jest już 
w  samej mechanice omawianego systemu. Osiąganie osz­
czędności jest bowiem zależne g łównie od podstawy i w y ­
s iłku  każdego pracownika. Bez nich, zamiast systemu 
oszczędzania rea lizow alibyśm y system skreślania w yda t­
ków, powodujący sku tk i wręcz odwrotne —  a m ianow icie 
pogarszanie w arunków  i w yn ikó w  pracy.

Rozwój zatem systemu oszczędzania będzie rów no leg ły 
do zwiększania się świadomego udzia łu mas pracow ni­
czych w w ykonyw an iu  pracy i zadań każdej jednostki 
adm in is tracy jne j i  gospodarczej.

M etody sporządzania planu oszczędnościowego na rok  
1949 m usia ły oczywiście już odpowiadać wym ogom  p la ­
nowego systemu oszczędzania.

Czy odpow iadały rzeczywiście?
Zadaniem nin iejszych uwag jest wskazać na n iektó re  

wnioski, ja k ie  w yp ływ a ją  z obserwacji przebiegu pracy 
nad sporządzaniem planów  oszczędnościowych, ja k  i  z 
analizy samych planów.

Na samym wstępie powiedzieć trzeba, że cały szereg 
obserwacji pozwala przypuszczać, że dokonana praca w  
w ie lu  wypadkach —  w  większym  lub  m niejszym  stopniu 
— rob i wrażenie w ys iłku  o charakterze jednorazowym, 
a nie posiada cech wprowadzania stałego systemu.

Może na skrzyw ienie  to w płynę ło  fa łszywe zrozumie­
nie potrzeby, sporządzania zamkniętego i  skończonego 
planu na rok  1949.

Potrzebne w ydaje  się zatem podkreślenie, że momen­
tem  isto tnym  w  naszym zadaniu jest wprowadzenie s y - 
s t e m  u i że on, podobnie ja k  cala nasza gospodarka 
musi być planowym . Sporządzanie zaś planów, opraco­
wanych na okres roczny i wyrażających się ilościam i 
zw oln ionych złotówek jest ty lk o  narzędziem porządkowa­
nia naszej pracy przy wprowadzaniu s y s t e m u  
i sposobem u jaw nian ia  zwoln ionych s ił i środków, dla 
planowego i  p roduktyw nego ich  wykorzystania.

Takie szkodliwe uproszczenie i  skrzyw ienie  zadania 
w yp ływ a  oczywiście z b iurokratycznego jego rozumienia 
i potraktow ania.

W  tak ich  warunkach częstym faktem  musiało być n ie ­
dostateczne, a w  n iektó rych  jednostkach samorządowych 
w ogóle pominięte, praktyczne uspołecznienie i  umaso- 
w ienie systemu oszczędzania.

Świadczył o tym  n ik ły  na tym  etapie udzia ł rad naro­
dowych i niedostateczne zm obilizowanie do tej p racy mas 
pracowniczych.

N iezbyt d ług i te rm in  dla sporządzenia planu nie może 
być oczywiście uspraw ied liw ien iem . Sytuacja taka w y ­
magała jedyn ie  znalezienia prostych i bezpośrednich 
fo rm  zgrania w szystkich zainteresowanych czynników.
0  m ożliwości w łaściwego rozwiązania świadczą fa k ty  za­
dośćuczynienia tym  wymogom w  n iektó rych  jednostkach 
samorządowych.

B y ły  zw iązki samorządowe, k tó rych  p lany nie są w  ogó_ 
le oparte na in ic ja tyw ie  pracow ników . W  innych znów 
zadowolono się fo rm a lnym  a zatem pozornym ich udzia­
łem. W  jeszcze innych aktywność mas pracowniczych
1 je j rezu lta ty  ograniczane b y ły  przez fa łszywe stanow i­
sko fachowych k ie row n ików , strzegących doskonałości 
dotychczasowych metod i ru tyny .

Ten odgórny, b iu rokra tyczny s ty l p racy sprowadził 
wartość w ys iłku  p rzy sporządzaniu planów oszczędnoś­
ciowych na rok 1949 w  n iektó rych  jednostkach samorzą­
dowych do efektów  wyłącznie finansowych —  i to w  do­
datku zupełnie niedostatecznych. Zrozum iałe zresztą; 
albow iem  n iskie muszą być c y fry  planu, k tó ry  jest raczej 
zestawieniem skreśleń w yda tków  niż ujęciem w  cy fry  
sku tków  podniesienia wydajności pracy, zwiększenia 
dbałości o dobro publiczne, rac jona lizac ji każdej czyn­
ności itd.

Skutkiem  takiego podejścia musiało być więc ilościowo 
n iskie i jakościowo powierzchowne zaplanowanie osz­
czędności.

Obok tego można b y ło  spostrzec in n y  rodzaj widoczne­
go nieporozumienia co do treści i znaczenia planowego 
systemu oszczędzania. Św iadczyło o tym  w  sposób jaskra ­
w y niezaplanowanie przez n iektó re  zw iązki samorządowe 
jak ich ko lw ie k  oszczędności.

Tłumaczono fa k t ten dużym i ograniczeniam i, ja k ie  do­
konane zostały w  ostatnich czasach w  ich budżetach.

N ieporozum ienie w yp ływ a  tu  znów z czysto finansowe­
go podejścia do planowego systemu oszczędzania, odsu­
wającego na bok podstawowe racje tego systemu, o k tó ­
rych  mowa była  powyżej.

Niesłuszne a napewno i niezgodne ze stanem faktycz­
nym, fa łszywe to rozumowanie zakłada doprowadzenie 
w  n iektó rych  jednostkach samorządowych albo w  n ie ­
k tó rych  działach pracy samorządu kosztu każdej czyn­
ności do idealnego m in im um .

Poważne w ątp liw ości budzić muszą n iek tó re  źródła 
zaplanowanych oszczędności i  n iektó re  sposoby ich osiąg­
nięcia.

A  więc np. odstąpienie od zamierzonego zradiofonizo- 
wania, odstąpienie od zakupu potrzebnego sprzętu, ogra­
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niczenie w yda tków  na w yżyw ien ie  chorych, na środki 
opatrunkowe i  w ie le  tym  podobnych.

Jeśli oszczędności te n ie  b y ły  p rostym  skreśleń1 m 
nadm iern ie lub  n ierea ln ie  zapotrzebowanych sum —  
uznaćby je  należało za próbę ilościowego lub jakościowe­
go ograniczenia zaspakajania potrzeb, a w ięc za typowe 
szkodnictwo społeczne.

Dość dziwne wrażenie rob ią  oszczędności, k tó re  p la ­
nuje się przez przerzucenie świadczeń —  do k tó rych  zo­
bowiązany jest samorząd —  na inne ins ty tuc je  czy orga­
nizacje.

N ie było  to zresztą jedyne świadectwo partyku la ryzm u. 
W ystąp ił on także w  fo rm ie  tezy o niem ożliwości osiąg­
nięcia oszczędności na skutek przejęcia przez państwo 
z rą k  samorządu dochodowego przedsiębiorstwa.

P a rtyku la ryzm  tak i, będący dzisiaj albo czystym n ie ­
porozumieniem, a lbo św iadom ym  szkodnictwem  b y ł jed­
nym  ze sposobów dem obilizowania energii na odcinku 
oszczędnościowym.

Obserwacja przebiegu prac nad sporządzaniem planów 
i  analiza tych  p lanów  oraz zestawień dają oczywiście 
podstawę do szeregu jeszcze innych wniosków.

Podsumowanie tak ie  i  k ry tyczna  ocena, je ś li m ają stać 
się p raktycznym  wskazaniem na przyszłość, dokonane 
być muszą przez wszystkie  czynn ik i bezpośrednio zain­
teresowane.

Do n ich należą w łaściwe rady  narodowe, związek za­
wodowy oraz organa kierow nicze w raz ze w szystk im i 
pracownikam i.

T y lko  tak ie  narady mogą skutecznie w płynąć na s ty l 
dalszej pracy. I  to  pod w arunk iem  dostatecznie głębo­
kiego i  n ieform alistycznego ich potraktow ania.

W łaściwe powiązanie ogólnych w ytycznych zawartych 
w in s tru k c ji z w nioskam i w yp ływ a jącym i z analizy kon­
kretnych, terenowych w yn ikó w  i  doświadczeń zabezpie­
czy p ra w id ło w y  i  jed n o lity  k ie runek naszego dalszego 
działania, szczególnie zaś jego uspołecznienie i  pogłębie­
nie, a zatem i  znaczne zwiększenie w yn ików , k tó re  pójdą 
na korzyść człowieka pracy.

K. SOBOTKA

Prace przygotowawcze nad now elizacją
p raw a  budżetowego

samorządowego

Przedwojenne praw o budżetowe dla zw iązów samo* 
rządowych jes t przestarzałe. N ow y zakres działania 
zw iązków samorządowych i  in n y  system dochodów w y ­
maga nowej fo rm y  budżetowania. Przepisy budżetowe 
przedwojenne s ta ły  się w  dużej m ierze nierealne. N ie  jest 
uregulowana fo rm a budżetowania nowych agend, jak ie  
samorząd te ry to r ia ln y  obecnie prowadzi. Standaryzacja 
obowiązującego obecnie budżetu samorządowego ogra­
nicza się do podzia łu w yda tków  i  dochodów na działy, 
dając możność dowolnego u k ładu  paragra fów  i  pozycji 
budżetu w ew nątrz  działów, co podważało jednolitość 
budżetowania w  związkach samorządowych np. w yd a tk i 
na b ib lio te k i w  n iektó rych  budżetach są zamieszczone 
w dziale V I  „O św ia ta1, w  innych  znów —■ w  dziale V I I  
K u ltu ra  i sztuka“ , koszty leczenia ubogich są zamiesz 

czane w  dziale V I I I  „Z d row ie  publiczne“  lub  w  dzia­
le IX  „O pieka społeczna“ itp .

W ym ienione okoliczności un iem ożliw ia ją  przestrzega­
nie podstawowej zasady jedno litości budżetowania, 
a przez to  u tru dn ia ją  analizę porównawczą i zestawie­
nia statystyczne gospodarki samorządowej; te same w y ­
datk i są zamieszczane przez zw iązki samorządowe w  róż­
nych działach budżetu, jedne agendy są obejmowane 
b ru tto  budżetem adm in istracyjnym , inne są wydzielane 
w osobne budżety, b rak  rozgraniczenia m iędzy budżeta­
mi zwyczajnym  i  nadzwyczajnym  itp .

Wydana przez Kancelarię  Rady Państwa 7 czerwca 
1948 r. ins trukc ja  budżetowa usunęła najbardzie j rażą­
ce niedomagania, aktua lizu jąc częściowo przedwojenne 
przepisy budżetowe.

Obecnie stało się koniecznym  podjęcie prac zasadni­
czych, mających na celu zaktualizowanie przedwojen­
nych przepisów budżetowych w  związkach samorządu 
te rytoria lnego i dostosowanie nowego fo rm ularza  bu­

dżetowego do wym ogów państwowego p lanu finanso­
wego, którego częścią składową są budżety samorządo­
we. Prace nad now ym  układem  budżetu samorządowego 
zostały podjęte przez Kancelarię  Rady Państwa przy 
współudziale M in is te rs tw ! A d m in is tra c ji Publicznej 
i  są już na ukończeniu. W  bieżącym roku  zw iązk i samo­
rządowe o trzym ają  w  potrzebnej ilości nowe fo rm ularze 
budżetowe celem zastosowania ich  p rzy  uk ładan iu  p re ­
lim in a rzy  budżetowych na 1950 r.

N ow y budżet adm in is tracy jny będzie się składał:
a) z budżetu zwyczajnego,
b) z budżetu inwestycyjnego (nadzwyczajnego),
c) z zestawienia zbiorczego, sumującego w  p rzekro ju  

w yd a tk i tego samego typu, np. fundusz płac, w yda tk i 
adm in istracyjno  - rzeczowe, subwencje i  inne,

d) z objaśnień, zamieszczonych w  załączniku do bu ­
dżetu adm in istracyjnego,' uzasadniających wysokość 
i celowość poszczególnych k red y tów  budżetowych oraz 
określających ich  przeznaczenie,

e) z p lanu działalności zw iązku samorządowego', da ją ­
cego w  fo rm ie  szeregu zestawień ogólną charakterystykę 
zw iązku samorządowego, dorobek i  potrzeby terenu 
w  poszczególnych dziedzinach i  odpowiedź na pytanie, 
co związek samorządowy zamierza wykonać w  danym 
roku  p rzy pom ocy. kredytów , zamieszczonych w  budże­
cie bieżącym i inw estycyjnym ,

f) z budżetów zakładów kom unalnych (szpitali, zak ła ­
dów opiekuńczych i  innych), w yodrębnionych z budże­
tu  adm inistracyjnego,

g) z p lanów  finansowo - gospodarczych przedsiębiorstw  
komunalnych,

h) z zestawień statystycznych (wprowadzonych już 
w roku  1949), um ożliw ia jących sporządzenie zbiorczych
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zestawień o gospodarce zw iązków  samorządowych w
ska li całego k ra ju .

Ponadto będzie opracowana ins trukc ja  budżetowa, ak­
tualizująca dotychczasowe przepisy budżetowe.

Schemat budżetu adm inistracyjnego jes t jed n o lity  dla 
wszystkich zw iązków samorządowych.

Schemat budżetu został oparty  na systemie dziesięt­
nym, tzn. przew idu je  podział w yda tków  na 10 działów; 
dz ia ły  na 10 rozdziałów, rozdzia ły  na 10 paragrafów, 
paragra fy na 10 pozycji. W  schemacie budżetu dzia ły 
są oznaczone cyfrą  pojedyńczą, rozdzia ły —  'czbą dwu­
cyfrową, pa rag ra fy  —  trzycyfrow ą , pozycje —  cztero­
cyfrową.

N ow y układ  budżetu p rzew idu je  podzia ł na następu­
jące dzia ły:

W ydatki zwyczajne:

0 Ogólny.
1 M ajątek, przedsiębiorstwa i obsługa zobowiązań.
2 Urządzenie osiedli.
3 D rogi, u lice  i  place.
4 Oświata.
5 K u ltu ra  i sztuka.
6 Zdrow ie  publiczne.
7. Opieka społeczna.
8 Popieranie wytwórczości i  zaopatrzenia.
9 Pomoc dla zw iązków  samorządowych i  w y d a tk i 

różne.

Dochody zwyczajne:

0 M ajątek, przedsiębiorstwa i  zakłady.
1 Z w ro ty .
2 Opłaty.
3 D op ła ty specjalne i  w p ły w y  wzam ian świadczeń 

w  naturze i  szarwarku.
4 Podatki.
5 Dotacje.
9 Inne.

D la jasności obrazu i  dostosowania budżetu do w y ­
mogów państwowego p lanu inwestycyjnego —  w yda tk i 
jednorodne zostały u ję te  w  sposób jednakow y w  przekro­
ju  przez wszystkie  dz ia ły  budżetu, a m ianow icie:

1) W yda tk i ogólno-adm inistracyjne zostały skupione
w rozdziałach 0, w  poszczególnych działach.

Rozdziałem 0 będą objęte w yd a tk i osobowe wszystkich 
pracow ników  b iu row ych  bez pracow ników  terenowych, 
ja k  dróżnicy, zamiatacze u lic , woźni w  szkołach itp.. 
p rzy  czym w  rozdzia le 00 zamieszczone będzie u trz y ­
manie pracow ników  ogólnych, ja k  rachuba, sekre taria t 
itp., a w  rozdziałach zerowych dalszych dzia łów  —  u trz y ­
manie pracow ników  fachowych. U trzym anie  personelu 
terenowego jest objęte in n ym i rozdzia łam i.

Na wszystkie w yd a tk i osobowe w  now ym  budżecie 
jest przeznaczony paragra f 0. Paragra f ten dzie li się na 
8 pozycji standartowych, dostosowanych do przepisów 
uposażeniowych w  adm in is trac ji państwowej i samorzą­
dowej.

Również zostały w /g  jedno litego standartu  ułożone 
w  schemacie budżetowym  w yd a tk i adm in istracyjno-go­
spodarcze (względnie rzeczowo-biurowe); są one wszę­
dzie oznaczone paragrafem  1 (znak trzy c y fro w y  z jedyn­
ką na końcu).

Na wszelkiego rodzaju  subwencje, udzielane przez 
zw iązki samorządowe różnym  instytucjom , przeznaczony 
jest osobny rozdzia ł 8.

D la  w yda tków  nowych, n ie  objętych schematem i  n ie  
dających się zamieścić we w łaściw ych rozdziałach, prze­
znaczony jes t osobny rozdział 9 „W yd a tk i inne“ .

W ym ienione rozdzia ły i  paragra fy standaryzowane nie 
są zamieszczone w  tych  działach, gdzie odnośne w yda tk i 
n ie  będą m ia ły  miejsca.

W ten sposób w  zestawieniu przekro jow ym , stanow ią­
cym załącznik do budżetu, będą zebrane dane, obejm u­
jące: fundusz płac w  zw iązku samorządowym, w yda tk i 
adm inistracyjno-gospodarcze, w yd a tk i celowe oraz w y ­
da tk i subwencyjne.

Schemat budżetu bieżącego p rzew idu je  podział w y ­
datków  na 66 rozdzia łów . Każdy odrębny problem  jest 
ob ję ty osobnym rozdziałem. Dane statystyczne w  budże­
tach na r. 1950 będą zbierane nie w /g działów, ja k  do­
tychczas, lecz w edług rozdziałów, co u m oż liw i szersze 
w ykorzystanie  p u b lika c ji przez w ładze centralne i  da 
bardzie j dokładny pogląd na k ie ru n k i rozw ojow e dzia­
łalności samorządu terytoria lnego.

W zorowy schemat budżetu obejm uje w  zasadzie 
wszystkie m ożliwe w yda tk i, ja k ie  m ają  obecnie miejsce 
w  gospodarce samorządowej.

Podział na działy, rozdzia ły, parag ra fy  i  pozycje, w y ­
pełnione treścią, jest obowiązujący i  n ie może być zmie­
n iany. Nowych paragrafów, za w y ją tk ie m  rozdzia łów  
8 i  9 n ie  będzie wolno wprowadzać. Dopuszczalna jest 
dalsza rozbudowa pozycji (po w ykorzystan iu  is tn ie ją ­
cych) za w y ją tk ie m  w yda tków  osobowych w  paragra­
fach 0.

D la  gm in  w ie jsk ich  i  m ałych m iast n iewydzielonych 
jest opracowany skrócony schemat budżetu.

Kalendarz prac budżetowych na ro k  1950 zostanie 
u trzym any bez w iększych zmian, tzn. będą obowiązy­
w a ły  zw iązki samorządowe na uchwalenie i  zatw ierdze­
n ie  budżetów te rm in y  w  zasadzie takie, ja k ie  obowiązy­
w a ły  w  roku  ub ieg łym  p rzy  uk ładan iu  i  zatw ierdzaniu 
budżetów na rok  bieżący. D latego też organa zw iązków  
samorządowych p ow inny przystąpić do prac nad ułoże­
niem  budżetów na ro k  1950 w edług dotychczasowego 
schematu budżetowego, a po o trzym aniu  nowych in ­
s tru k c ji i  d ruków  przeniosą swe p lany gospodarki na 
nowe schematy budżetowe.

Z dniem 30 czerwca 1949 r. upływa termin wpłacania należności za pre­
numeratę „Rady Narodowej" (I i II kwartał).

Przypominamy o obowiązku terminowego uiszczania należności za usta­
lone (okólnikiem nr 23 z 28.1V r. b) ilości egzemplarzy.
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ST. GARWlNSKI
W ice-przem . W o j. R^dy 

iN arodoirej u; Kielcach

Hola rad narodow ych w  sprawie w ym iaru  
i poboru podatku gruntowego i FO H -u

Zagadnienie podatku gruntowego i  społecznego fundu ­
szu oszczędnościowego ro ln ikó w  jest n iezm iern ie ważne 
na obecnym etapie zaostrzającej się w a lk i klasowej na 
wsi. Zarówno bow iem  podatek g run tow y ja k  F. O. R. 
W inny odgrywać ro lę  ważnego instrum entu  te j w a lk i 
na wsi, ins trum entu  ograniczającego m ożliwości un ieru ­
chom iania kap ita łów  potrzebnych na inwestycje, a więc 
ins trum entu  skierowanego sw ym  ostrzem przeciw ko bo­
gaczom i spekulantom  w ie jsk im , a n ie przeciw  biedocie 
i  chłopom średniorolnym .

Dlatego sprawa podatku gruntowego i  F. O. R-u po­
w inna być omawiana pub liczn ie  na posiedzeniach p le ­
narnych gminnych rad narodowych, gdzie w inno  się w y ­
jaśniać je j k lasow y charakter. Tam  należy w ytłum aczyć 
masie chłopskie j, że środki uzyskane z podatku g run to ­
wego w swej znacznej części bezpośrednio, a poza tym  
pośrednio (poprzez w ojew ódzki i  pow ia tow y związek sa­
morządowy, Zw . Samopomocy Chłopskiej) w racają  i  tak 
na wieś i  że celem F. O. R -u  jest, b y  unieruchom ione ka ­
p ita ły  zostały obrócone na niezbędne inwestycje, że za­
tem  wpłacając na F. O. R. przyczyn ią  się do budow y no­
wych szkół, szp itali, p rew entoriów  dla dzieci itd .

Każdy członek gminnej rady narodowej pow inien 
znać i  rozum ieć in tencję  ustaw y o podatku g runtow ym  
i F. O. R. i  popularyzować ]ą wśród m ieszkańców gm i­
ny. A b y  dobrze tę in tencję  zrozumieć, należałoby się 
cofnąć do okresu m iędzywojennego i  uświadom ić sobie, 
jak ie  stosunki panow ały wówczas w  te j dziedzinie.

Otóż podatek pobierany b y ł w  różnych dzielnicach 
k ra ju  na różnych zasadach. I  tak  na terenie b. K ró lestw a 
Polskiego ro ln ic y  p ła c ili podatek g run tow y dwojakiego 
rodzaju: dw orski i  w łościański. W  innych  dzielnicach 
Wymierzano i  pobierano podatek g run tow y, opierając 
się na przepisach austriackich, węgierskich, pruskich. 
Do w ym ia ru  podatku gruntowego wprowadzono w  całym  
k ra ju  szereg dodatków, k tó re  n ie rów nom iern ie  rozk ła ­
dane b y ły  w  różnych częściach, a n ieraz k ilka k ro tn ie  
przewyższały sam podatek. S tanow iło  to  w  sumie b a r­
dzo poważne obciążenie i ta k  już ka tastro fa ln ie  zadłu­
żonej wsi. B iorąc pod uwagę lichw ia rsk ie  procenty, jak ie  
biedota w ie jska  m usiała p łacić bogaczom, z uw ag i na 
ca łkow ite  pozbawienie je j k redy tów  państwowych, k tó - 
re b y ły  udziałem  ty lk o  obszarników, jasnym  jest, że stan 
ta k i doprowadzał do kom ple tnej ru in y  całą masę bie­
dnych i  średnioro lnych chłopów. P o lityka  podatkowa 
rządu sanacyjnego ostrzem sw ym  skierowana by ła  ty lk o  
przeciw  średnio —  i  m a łoro lnym  chłopom.

A  ja k  jest obecnie? D ekret z kw ie tn ia  1945 r. w p ro ­
wadzał zasadę p rogres ji podatkowej d la  gospodarstw bo­
gatszych i  degresję dla gospodarstw ro lnych  o obszarze 
poniżej 5 ha. Pełnię zasady p rogresji i  degresji podatko­
wej zrealizował dopiero dekret z 20 marca 1946 r . o po­
datkach kom unalnych. Obecne ustawodawstwo podatko 
We uw ypukla  w  sposób nie budzący w ątp liw ośc i cele 
p o lity k i Rządu na wsi, p o lity k i pomocy m ało- i  średnio­
ro lnym  chłopom.

Obraz te j p o lity k i b y łb y  niepełny, gdyby n ie  wspom­
nieć o ulgach i  obniżkach uzależnionych od ka tegorii 
gospodarstw. Obowiązkiem  każdego radnego jest znać 
zasady u lg  podatkowych i  w yjaśniać je  innym . W p ie rw ­
szym rzędzie należy wyjaśn iać u lg i z ty tu łu  posiadania 
w iększej ilośc i dzieci.

Otóż odnośny przepis uzależnia zastosowanie u lg i od 
podstawy w ym ia ru  podatku, t j .  od ilości q żyta, w  k tó ­
rych  obliczony jest szacunkowy przychód z gospodar­
stwa. I  tak, zgodnie z obecnym brzm ieniem  dekretu, jeżeli 
przychód z gospodarstwa n ie  przekracza 100 q żyta, a po­
da tn ik  posiada 5 lub  6 dzieci do la t  14 —  ulga wynosi 
25%, 7 lub  8 do la t  14 —  50°/o, ca łkow ite  zwolnienie 
następuje w  w ypadku  posiadania co na jm n ie j 9 dzieci do 
la t 14. Jeżeli podatn ik iem  jest kobieta, to  ulgę otrzym u- 
m uje  już, gdy posiada 3 lub  4 dzieci do la t  14 —  w  w y ­
sokości 25%, 5 lub  6 do la t 14 — w  wysokości 50%, Cał­
kow ite  zw oln ienie  następuje, gdy posiada co na jm n ie j 
7 dzieci do la t 14. Ta sama zniżka przysługu je  również 
na dzieci starsze pobierające naukę lub  odbywające 
p rak tykę  zawodową —  do ukończenia przez n ie  24 roku  
życia, jeże li n ie  posiadają w łasnych źródeł dochodu. 
P rzy  stosowaniu u lg  z ty tu łu  dzieci decyduje stan na 
dzień 31 grudn ia  poprzedzającego rok  podatkowy.

Obok zniżek z ty t. posiadanych dzieci mogą ro ln icy  
korzystać ze zn iżk i w  w ym iarze  podatku gruntowego, 
jeś li ich gospodarstwa obciążone są długam i, zaciągnię­
ty m i na potrzeby tych  gospodarstw; u lga ta stosowana 
jest w  te j postaci, że podstawę opodatkowania zmniejsza 
się o udowodnione koszty oprocentowania długów.

Poza ty m  ro ln ic y  mogą uzyskać częściowe lub  nawet 
ca łkow ite  zwoln ienie od podatku gruntowego z powodu 
nadzwyczajnych okoliczności is to tn ie  osłabiających h 
zdolność płatniczą, np. z powodu klęsk żyw io łow ych, 
d ługo trw a łe j choroby, nieszczęśliwego w ypadku, p rzy 
czym ulga ta przysługu je  w  tym  roku  kalendarzowym , 
w k tó rym  w ypadk i te m ia ły  miejsce. Następnie z obniżek 
w  podatku g run tow ym  mogą do r. 1950 skorzystać gos­
podarstwa zniszczone przez wojnę, powstałe z re fo rm y 
ro lne j oraz gospodarstwa osadnicze, o ile  n ie zostały jesz­
cze należycie zagospodarowane. W  roku  obecnym, celem 
podniesienia hodow li trzody chlewnej i  rogacizny na 
wsi—Rząd w prow adził specjalne u lg i oraz premie, z k tó ­
rych korzysta ją ro ln icy  posiadający licencjonowanego 
knura  czy też młodzież rogacizny powyżej 6 miesięcy. 
Niezależnie od powyższego, ulgę w  podatku o trzym u ją  
ro ln icy, k tó rzy  dostarczą pewną określoną ilość kg żyw ­
ca trzody chlewnej do uspołecznionego pun k tu  skupu 
i wykażą się o ryg ina lnym  dowodem dostawy w  zarządzie 
gm iny. K ilog ram y dostarczonych p ros ią t liczą się po­
dwójnie. Należy zaznaczyć, że w  ty m  roku , t j .  1949, ulgę 
o trzym u ją  wszyscy, k tó rzy  zgłoszą się z dowodami do­
stawy do dnia 30 listopada. Za dostarczone tuczn ik i po 
tym  te rm in ie  będą stosowane u lg i w  podatku grunto- 
!w ym  w  1950 roku . N ie  ma w ięc obaw, że za zakontrak­



6 RADA NARODOWA Nr 12 (150)

towane sztuk i na grudzień- i  dostarczone w  ramach ak­
c ji „ I i “  n ie  będą stosowane odpowiednie u lg i.

Z  powyższego w yn ika  jasno, że podatek g run tow y po­
b ie rany jes t obecnie jako  jedyny podatek na wsi, że ob­
ciążenie z ty tu łu  tego podatku ześrodkowane jest na 
grupie  gospodarstw najbogatszych, na g rup ie  gospo­
darstw  kap ita lis tów  w ie jsk ich  i  ma za zadanie ogran i­
czenie wzrostu kap ita lis tów  w ie jsk ich  i  ich zysków.

P o lityka  Rządu na tym  odcinku w yn ika  z fa k tu  po­
dzia łu  klasowego na wsi, z fa k tu  zaostrzania się w a lk i 
klasowej na ty m  odcinku.

Jednym  z dalszych ogn iw  te j p o lity k i jes t oparcie ak­
c ji w ym ia ru  i  poboru podatku gruntowego na czynniku 
społecznym: na gm innych delegatach społecznych, re­
kru tu jących  się spośród członków gm innych rad  naro­
dowych i  o rgan izacji społecznych, dzia łających w  śro­
dow isku w ie jsk im  i  na Społecznych Kom itetach  W spół­
działania, czuwających nad w łaśc iw ym  rozmieszczeniem 
obciążenia świadczeniam i podatkow ym i i  odpow iedzia l­
nych za klasowy charakter akcji.

P o lityka  ograniczania kapita lis tycznych żyw io łów  na 
w si znajdu je  swój w yraz szczególnie w  przepisach do­
tyczących Funduszu Oszczędnościowego R oln ików . 
Ustalanie w k ładów  oszczędnościowych na rzecz tego 
Funduszu związane jes t z w ym ia rem  podatku gruntow e­
go. U sta lanie wysokości w k ładów  oszczędnościowych, 
pobór oraz nadzór nad ty m i czynnościami należą do za­

kresu działania tych  samych w ładz w ym ia row ych  i  nad­
zorczych. Roczne w k ład y  oszczędnościowe p ła tne  są 
w  term inach przew idzianych d la  płatności zobowiązań 
podatkowych podatku gruntowego. Wszelkie decyzje 
ustalające i  zm ieniające rozm iar zobowiązań podatko­
wych w  podatku  g run tow ym  powodują odpowiednie 
ustalenie bądź zm iany w  ustaleniach rocznych w kładów  
oszczędnościowych uczestników Funduszu „B “ . Stosunek 
Społecznego Funduszu Oszczędnościowego ro ln ik ó w  do 
podatku gruntowego wymaga osobnego omówienia.

Zadaniem rad narodowych jest zabezpieczenie klaso­
wego charakteru akc ji w ym ia ru  i  poboru podatku  grun­
towego oraz składek na F. O. R. Rady narodowe mają 
w  te j a k c ji decydującą rolę, o czym świadczy ich pow ią­
zanie ze w szystk im i czynnikam i rea lizu jącym i te zada­
nia.

Rady narodowe m ają  jeszcze ponadto możność re a li­
zowania powyższych założeń p o lity k i podatkowej nasze­
go Państwa Ludowego poprzez swoje K om is je  K o n tro li 
Społecznej.

Członkowie gm innych rad narodowych, jako  najlepsi 
przedstaw iciele chłopów biednych i średniorolnych 
w  poczuciu odpowiedzialności za swój teren, w  poczuciu 
dum y ze swego w k ładu  w  dzieło odbudowy i  dźw ignię­
cia się naszej Ludow ej O jczyzny —  zm ob ilizu ją  wszyst­
kie  czynnik i w  k ie ru n ku  pełnej rea lizac ji wspomnianych 
wyżej zadań.

W. KARPIŃSKI

Planow anie pow iatow ych rad narodow ych
(arl. dyskusyjny)

W kraczam y w  okres prac nad przygotowaniem  6-cio 
letniego p lanu gospodarczego. P lan ten staw ia przed 
radam i narodow ym i poważne zagadnienia, bo:

1) p lany samorządu pow inny wiązać się z ogólnopań- 
stw ow ym  planem, co wymaga odpowiednich dy­
re k ty w  ze s trony w ładz centralnych,

2) opracowanie p lanu na okres 6-cio le tn i pow inno 
być poprzedzone zebraniem niezbędnych m ateria ­
łó w  i  wysłuchaniem  głosu czynnika miejscowego 
(nieraz naw ęt może od grom ady poczynając) i

3) trzeba określić z góry  środki finansowe oraz oso­
b y  m ateria łow e i  ka d ry  s ił roboczych niezbędne 
do zrealizowania zaplanowanych potrzeb na okres 
6-cio le tn i.

Przechodząc z ko le i do omówiena powyższych zai- 
gadnień, należy n a jp ie rw  sięgnąć do dotychczasowych 
w yn ikó w  prac, podejm owanych przez poszczególne sa­
m orządy p rzy  p lanow aniu  różnych potrzeb terenowych 
W yn ik i te b y ły  w  w ie lu  wypadkach ujemne, gdyż po­
dejmowane prace zakrojone b y ły  na zbyt w ie lką  skalę, 
bez liczenia się ze środkam i, jak ie  rea ln ie  m og ły  być 
do dyspozycji, a jedyn ie  w  nadziei na o trzym anie  po­
mocy ze Skarbu Państwa. Przedsięwzięcia tego rodzaju  
b y ły  często w yn ik iem  terenowej am bic ji, k tó ra  jest 
w  pracy elementem n ie w ą tp liw ie  także potrzebnym, 
k tó ra  jednak nie może nie liczyć się z koniecznością 
skoordynowania p lanu miejscowego z potrzebam i p la ­

nu ogó lno-kra j owego. W y n ik i tego rodzaju  planowania 
b y ły  w ięc takie, że albo rozpoczęte prace nie m ogły być 
w przew idzianym  te rm in ie  ukończone, albo też Skarb 
Państwa staw iany b y ł przed faktem  konieczności w y ­
kończenia rozpoczętych prac, a w ięc przeznaczenia na 
ten cel dotacji, kosztem skreślenia lub  zmniejszenia 
k redy tów  na rzecz innego samorządu, k tó ry  k re d y ty  te 
m ógł zużyć bardzie j celowo.

Na tle  tego rodzaju doświadczeń uw idocznia się w ła ­
śnie w  pew nym  zakresie potrzeba p lanowania odgór­
nego. Weźmy dla p rzyk ładu  szp ita ln ictw o, ośrodki zdro­
w ia, szkoły rolnicze, szkoły podstawowe, d rog i i  t. p. 
Is tn ie ją  pow ia ty, o znacznie rozbudowanej sieci tych 
zakładów i  urządzeń, są natom iast takie, k tó rych  po­
trzeby w  ty m  zakresie są dalekie od m in im um  zaspo­
kojenia. Rzecz jasna więc, że budowa tych  zakładów 
i urządzeń pow inna być podjęta w  tych  drug ich  po­
w iatach, ja k ko lw ie k  pierwsze nie m ają  jeszcze pełn i 
zaspokojenia potrzeb w  te j dziedzinie. P rzyk ład  ten 
przemawia za przyjęciem  stanowiska, że znaczna część 
zamierzeń pow inna być sugerowana samorządom od­
górnie, w  ramach p lanu państwowego, gdyż ty lko  
w  ty m  p lanie może być przewidziana sieć dróg w  po­
w iatach, sieć szkół powszechnych, ro ln iczych, rozm ie­
szczenie szp ita li w  zależności od istn ie jących już tego 
rodzaju zakładów w  innych  powiatach, rozmieszczenie 
kadr lekarzy med- i  weter., p ie lęgniarek, inżyn ierów  
i t. p. W p ływ  na wszystkie sprawy mogą mieć jedynie
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władze centralne, —  ła tw ie j bow iem  dostrzegają istotne 
potrzeby w  ska li ogólnopaństwowej i  terenowej, w  e- 
zultacie zaś tego zapobiegnie się częstym próbom am- 
b icy jnym .

Poza p lanam i odgórnym i, będą jednak oczywiście po­
trzeby inne, k tó rych  śledzeniem nie można już  obar­
czać w ładz centralnych. Będą to  m iędzy innym i takie  
sprawy ja k : m elioracje ściśle miejscowe, zalesianie n ie ­
użytków , drogi ściśle miejscowe, wyposażenie straży po­
żarnych w  rem izy i  niezbędny sprzęt, przedszkola i  t. p., 
aczkolw iek i  w  tych  sprawach mogą być nieraz po­
trzebne i  uzasadnione odgórne wskazania.

Do prac, k tó re  spadną na pow iatowe rady narodowe, 
należy zaliczyć:

a) dobre rozmieszczenie w  terenie sugerowanych od­
górnie zamierzeń na okres 6-cio le tn i,

b) zaprojektow anie innych zamierzeń niezbędnych 
istotnie, a n ie  objętych planem odgórnym.

Plan pow inien być realny, liczący się z osiągalnym i 
środkam i w łasnym i i  dający mocną podstawę do ubie­
gania się o k re d y ty  ze Skarbu Państwa. Technicznie na­
leżałoby przystąpić do ułożenia p lanów  przez natych­
miastowe podjęcie na szczeblu pow ia tow ym  prac przez 
poszczególne komisje, a w ięc przede w szystkim : zdro­
wia, oświaty, ro lną  i  drogową, k tó re  pracować pow in ­
ny W ścisłym  kontakcie  z pow ia tow ym i kom órkam i o r­
ganizacyjnym i resortowych m in is terstw . Poza ty m  do 
prac tych  należy w  zakresie obowiązków samorządu 
wciągnąć istniejące na terenie pow ia tu  organizacje spo­
łeczne ja k  np. zw iązk i zawodowe i  t. p. Na te j drodze, 
osiągnięte będą cenne m a te ria ły  i  w ypow iedzi czynnik» 
społecznego, k tó re  następnie wymagać będą fachowego 
Przepracowania. W  ty m  m iejscu wspomnieć należy 
0 jednej przeszkodzie p rzy dalszych pracach, k tó ra  
w  praktyce dotychczasowej n ie  została jeszcze usunięta 
w  większości pow iatów . M ianow icie, w  pracach plano­
wania nie wszędzie osiągnięto skoordynowanie, albo­
w iem  poszczególne dz ia ły  o trzym u ją  zarządzenia od 
swoich władz, ja k  np. inspektor szkolny i  a rch itek t 
Powiatowy, k tó rzy  nie uzgodniwszy p lanów  na drodze 
form alne j w  tych ramach, w  m yśl k tó rych  planowanie 
samorządowe należy1 do kom petencji terenowych rad 
narodowych, zgłaszają swoim  władzom w niosk i inw e­
stycyjne, w ykonanie k tó rych  nasuwa następnie szereg 
trudności, powodujących b. często zakłopotanie i  w  re­
zultacie n ieun ikn ione poniechanie zamierzonego planu.

Stan ten pow in ien być usunięty przez odgórne zarzą­
dzenie mające na celu skoordynowanie planowania 
przede wszystkim  na terenie pow iatu  przez powołanie 
Przy wydzia łach pow iatow ych specjalnego dzia łu p la ­
nowania gospodarczego i  przestrzennego, gdyż dotych­
czas ty lk o  w  n ie licznych pow iatach tak ie  dz ia ły  ist- 
meJą po pierwsze —  wobec b raku  w yraźnych przepisów 
Wykonawczych do dekretu z dnia 15 września 1948 roku  
w  sprawie pełnienia czynności w  zakresie spraw  nale­
żących do zw iązków  samorządu te ry to ria lnego  przez 
pracow ników  urzędów adm in is trac ji ogólnej (Dz. 
U. R. p. N r  44̂  p0Z co daje możność niekorzystne­
go in te rpre tow an ia  na rzecz samorządu postanowień 
tego dekretu, po drugie—  wobec b raku  personelu i  is t­
niejącego zakazu wynagradzania za dodatkowe prace 
w M. U. P. P., k tó re  z regu ły  z tych  powodów w  w ie lu  
powiatach są nieżywotne, bądź zupełnie nieczynne. To­
też w  celu osiągnięcia należytego planowania w  ramach

samorządowych pow iatowe rady  narodowe pow inny 
rozwiązać problem  stworzenia i  posiadania stałego spe­
cjalnego aparatu techniczno-adm inistracyjnego, zwłasz­
cza, że w  +oku w ykonyw an ia  p lanów  powstaje potrzeba 
dokum entacji technicznej wobec in s ty tu c ji finansowych 
oraz potrzeba sprawozdawczości i  k o n tro li rea lizowa­
nia planu. Dziś w  w ie lu  wypadkach wszystkie te spra­
w y  nie są ujednolicone i  są dziełem przypadku i  szko­
dliwego nieskoordynowania. I  w  tym  w ięc w ypadku 
niedomagania usunęłyby odpowiednie wskazania od­
górne.

Wreszcie ostatn im  najważnie jszym  problemem jest 
sposób finansowego zrealizowania ułożonego 6-cio le tn ie ­
go planu samorządowego. Problem  ten bez uprzednich 
wskazań odgórnych również nie we wszystkich pow ia­
tach będzie m ógł być rozw iązany p rzy  wstępnych p la ­
nowaniach, gdyż potrzeby n iek tó rych  pow ia tów  będą 
oilne i  is to tn ie  niezbędne, potrzeb tych  będzie dużo, 
lecz źródła dochodowe są ograniczone- W  tych  w arun ­
kach rów nież odgórne przeznaczenie pewnych lim itó w  
u ła tw i samorządom planowanie.

Na szczeblu pow ia tow ym  rzeczą kom is ji finansowo- 
budżetowej pow iatow ej rady narodowej, będzie przystą­
pienie do rozważenia wszystkich m ożliwości finanso­
wych, w  ramach których, mo»ą być zanlanowane i zrea­
lizowane najp iln ie jsze  potrzeby w  nianie 6-cio le tn im , 
względnie przedłożenie wyższym instancjom  uzasad­
nionych w niosków  co do niezbędnej pomocy z innych 
źródeł.

Pracom tym  przyświecać pow inny następujące za- 
sady, k tó re  zresztą zachowane być muszą p rzy u k ła ­
daniu i  rea lizow aniu każdego planu gospodarczego, 
a więc i p lanu rocznego:

a) n ie  wykraczać poza ram y swoich isto tnych zadań 
i nie rozpraszać szczupłych swoich dochodów na 
cele, n ie  objęte zakresem obowiązków,

b) w ykorzystać w  pełn i przysługujące wszystkie źró­
dła dochodowe i dopilnować, by zaplanowane do­
chody w p ływ a ły ,

c) zaprzestać błędnego pojm owania możliwości sub­
wencjonowania n iektó rych  organizacji i ins ty tuc ji, 
jeś li budżety nie mogą objąć wszystkich w łasnych 
potrzeb w  ramach nakreślonych samorządowi 
zadań i

d) prowadzić bardzo oszczędną i racjonalną gospodar­
kę, a w  szczególności przestrzegać ram  budżetu 
i  n ie zmieniać dowolnie kredytów , k tó rych  rea li­
zacja pow inna być zawsze uzależniona od docho­
dów.

Zgromadzony m ateria ł do przyszłego p lanu 6-cio le t­
niego pow in ien  być wreszcie przepracowany p rzy  po­
mocy fachowego działu techniczno-adm inistracyjnego, 
o k tó rym  mowa wyżej, przez Kom isję  Planowania Go­
spodarczego pow iatow ej rady narodowej, następnie 
plan ten będzie przedłożony wyższym instancjom  i po 
jego zatw ierdzeniu —  kontro low any pod względem te r ­
m inowego w ykonania  również w  tym  wypadku p rzy  po­
mocy utworzonego dzia łu techniczno-adm inistracyjnego.

Powiązanie i skoordynowanie sposobu sporządzania 
planu i  jego w ykonania na wszystkich szczeblach samo­
rządu, zwłaszcza zaś odgórne wskazanie w  większości 
w ypadków  ze s trony wyższych czynników, da gwaran­
cje należytego w ykonania  tak ważnego zagadnienia, ja ­
k im  będzie p rzyszły 6-cio le tn i plan inw estycyjny.
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ST. DUSZYŃSKI

Hola rad narodow ych w  akcji remontów kapita lnych  
z Funduszu Gospodarki M ieszkaniow ej

Kancelaria  Rady Państwa w yda ła  okó ln ik  n r. 39 
w  sprawie k o n tro li działalności K om ite tów  Funduszów 
Loka lnych Gospodarki M ieszkaniowej przez rad y  na­
rodowe. W ydanie omawianego zarządzenia dowodzi, że 
Rada Państwa kładzie duży nacisk na stałe współdzia­
łan ie rad narodowych w  tych  sprawach i  stałą kon­
tro lę  organów terenowych, powołanych do zabezpiecza­
nia od dalszego niszczenia domów m ieszkalnych —  te j 
tak  poważnej części m a ją tku  narodowego.

Prezydia i  członkowie rad  w in n i zapoznać się b liże j 
z bogatą prob lem atyką  tego odcinka. D ekre t o najm ie  
loka li i  wydane na jego podstawie rozporządzenia w y ­
konawcze, stw arza ją  poważne m ożliwości samodzielnego 
gospodarowania przez teren funduszam i, przeznaczony­
m i na rem onty kap ita lne  i  prowadzenia w  ty m  zakresie 
samodzielnej p o lity k i, uzasadnionej is to tnym i potrze­
bami loka lnym i. Środki, stworzonego dekretem  Fundu­
szu Gospodarki M ieszkaniowej gromadzone są z odsetka 
podwyższonych czynszów za loka le  m ieszkalne oraz 
z w p ła t od lo k a li użytkow ych.

Zwrócenie uwagi na istn ien ie  dwóch źródeł w p ływ ów  
na FG M  jest konieczne, gdyż samorządy w  licznych 
gminach w ie jsk ich , a naw et m niejszych m iastach nie- 
wydzie lonych nie p o tra f iły  dotąd postaw ić na w łaści­
wym  poziomie poboru i  w ym ia ru  tych  kw ot.

M ianow icie  do odprowadzania na Fundusz Gospodarki 
M ieszkaniowej części podwyższonego czynszu za lokale 
m ieszkalne zobowiązani są w yna jm u jący  w  domach po­
wyżej 8 izb m ieszkalnych, natom iast do uiszczania 
w p ła t na FG M  za loka le  użytkow e zobowiązani są 
wszyscy w yna jm u jący  bez względu na ilość izb miesz­
ka lnych w  domu, w  k tó ry m  znajdu je  się loka l uży t­
kowy.

Zgromadzone środki lokowane są w  Banku Gospo­
darstwa K ra jow ego w  sposób następujący:

2/3 w p ływ ó w  przelewane jest na konto K om ite tu  
Funduszu Lokalnego w  najb liższym  oddziale BG K, po­
została zaś Vi  odprowadzana jest do centra li B G K  na 
t. zw. fundusz ogó lnokra jow y, k tó ry  służy do w y ró w n y ­
wania niedoborów funduszów lokalnych.

Ponadto n ie  można zapominać, że obok środków FG M  
istn ie je  trzecie źródło pokryw an ia  w yda tków  na rem on­
ty  kapita lne. Są to w k ła d y  własne w łaścic ie li, lub  za­
rządców domów, a nawet w  n iek tó rych  wypadkach 
w k łady  samych najem ców —  zorganizowanych w  ko ­
m itecie domowym, lub  b lokow ym . Oczywiście udziele­
nie dotacji z FG M  nie jest uzależnione od zadeklaro­
wania środków w łasnych z powyższych źródeł, lecz 
w  wypadkach, w  k tó rych  m ożliwości tak ie  is tn ie ją  — 
w k łady  własne w in n y  być wykorzystane łącznie z do­
tacją FGM, co um ożliw ia  szybsze i  pełniejsze przepro­
wadzenie rem ontu. K o m ite ty  Funduszów Loka lnych 
w m yśl rozporządzenia M in is trów  A d m in is tra c ji Pu­
b licznej, Skarbu i  Odbudowy z d. 15.2.1949 r. (Dz. 
U. R. P. n r  18 poz. 123) powoływane są przez prezy­
dia pow iatow ych rad  narodowych i  m ie jsk ich  rad 
narodowych m iast wydzie lonych z pow iatu . Z postano­

w ień  art. 29 dekretu o na jm ie  lo ka li w yn ika  nadto, że 
prezydia rad  zatw ierdzają p lany rem ontów, sporzą­
dzane przez kom ite ty, a zatem można powiedzieć, że 
ko m ite ty  rea lizu ją  loka lne wytyczne rad narodowych 
w zakresie p o lity k i rem ontowej na danym  terenie.

D ekret i  rozporządzenia wykonawcze nie przew idują  
Dezpośredniej dyspozycji funduszem ogólnokra jowym , 
a jedyn ie  uzupełnianie środków kom ite tów  przez po­
k ryw an ie  niedoborów; wobec czego zadania kom ite tów  
nie ograniczają się do rozdysponowania % w p ły ­
w ów  znajdujących się na ich kontach, lecz polegają 
również na gospodarowaniu p rzyznanym i przez Zarząd 
FGM  uzupełnieniam i, k tó rych  wysokość określana jest 
potrzebami terenu w  zakresie rem ontów  oraz m ożliw o­
ściami przeprowadzenia tych  rem ontów.

Potrzeby w  zakresie rem ontów  kap ita lnych  domów 
m ieszkalnych w yn ika jące  z konieczności zapobiegnięcia 
dalszemu niszczeniu tych  domów nierem ontowanych 
w  okresie okupacji i  w  p ierwszych latach powojen­
nych —  są o lbrzym ie  i  zapewne Fundusz Gospodarki 
M ieszkaniowej n ie  będzie m ógł w  p ierw szym  okresie 
swej działalności pokryć ca łkow icie  w szystkich zgło­
szeń.

Wobec powyższego rady narodowe stoją przed za­
daniem takiego nastaw ienia działalności kom ite tów  
Funduszów Loka lnych, aby środki znajdujące się w  ich 
dyspozycji zostały rozdysponowane w  sposób na jba r­
dziej oszczędny i  celowy.

Sytuacja na odcinku rem ontów  kap ita lnych  m usi być 
szczególnie w n ik liw ie  i  starannie zbadana, a co najw aż- 
niejpsze na ocenę te j sy tuac ji n ie  pow inny w pływ ać 
ogólnie znane i  występujące generalnie na terenie ca­
łego k ra ju  ob jaw y głodu mieszkaniowego. S tw ierdze­
nie to b rzm i paradoksalnie, lecz dotychczasowa k i lk u ­
miesięczna p ra k tyka  dowiodła, że szereg jednostek te ­
renowych nie zdaje sobie spraw y z w łaściwego celu 
FG M  i  sugeruje się objaw am i g łodu mieszkaniowego — 
staw ia w yże j w  h ie ra rch ii potrzeb uzyskiwanie nowej 
pow ierzchni m ieszkalnej, n iż  zabezpieczenie dotychcza­
sowej przed dalszym niszczeniem. Otóż nie kw estionu­
jąc, że tendencje te w yn ika ją  z najlepszych chęci, na­
leży stw ierdzić ich błędność, a naw et gospodarcza szko­
dliwość, o ile  w ystępu ją  one w  zw iązku z p ro jek tow a­
nym  zużyciem środków FG M  i  z pom inięciem  potrzeb, 
k tó re  w in n y  być przede w szystkim  z FG M  zaspoko­
jone.

Z Funduszu Gospodarki M ieszkaniowej muszą być za­
spokojone w  p ierwszym  rzędzie wszystkie potrzeby re ­
m ontu kapita lnego domów, któ re  już  sa zamieszkałe. 
Jeżeli np. kw otę  5 m ilionów  zł., k tó rą  dysponuje po­
w iat, zużytku je  się na odbudowę jednego domu, uzy­
skując w  ten sposób 25 nowych izb —  nie będzie to ani 
gospodarczym, ani społecznym zyskiem, o ile  równocze­
śnie 10 zamieszkałych domów o 250 izbach zniszczeje 
przez zaniedbanie koniecznego rem ontu dachów i  s tro­
pów. C hw ilow o zaspokojona potrzeba nowej powierzchni
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mieszkalnej wzrośnie w  k ró tk im  czasie do rozm iarów 
w ie lokro tn ie  przewyższających m ożliwości te renu w sku­
tek konieczności opróżnienia domów zru jnow anych za­
grażających bezpieczeństwu mieszkańców. Dlatego też 
ocena sytuac ji na odcinku rem ontów  kap ita lnych  w inna 
być w  p ierwszym  rzędzie dokonana pod kątem  zbada­
nia potrzeb domów zamieszkałych, ponieważ w  p ie rw ­
szym roku  działalności FG M  trudno  sobie wyobrazić, 
aby nawet na terenach intensywnie  odbudowanych po 
w; oj nie is tn ia ły  domy, zamieszkałe masowo przez świat 
pracy, k tó re  rem ontu nie wymagają.

Prezydia rad  narodowych odpowiedzialne są za dzia­
łalność kom ite tów  z ty tu łu  nadzoru, a w ięc w  w ypad­
kach, gdy p lany rem ontów  p rzew idu ją  dotacje na ro ­
boty niezgodne z celem Funduszu Gospodarki M ieszka­
niowej w in n y  prezydia w  całej rozciągłości ko rzy tać 
z prawa odm owy zatw ierdzenia p lanu rem ontów.

Postępowanie to  jest wskazane w  tych  wypadkach 
gdy kom ite ty  przez ro k  doświadczenia, czy uleganie 
atmosferze doraźnych loka lnych potrzeb, uchw ala ją 
dotacje na odbudowę obiektów  niezamieszkałych, lub 
przeróbki tak ich  obiektów  na loka le  mieszkalne, pom i- 
ja jąc —  przez fa k t angażowania poważniejszych sum 
w tak ie  roboty  —  możność zabezpieczenia daleko w ię k ­
szej ilości domów już  zamieszkałych przed dalszym 
niszczeniem.

Nadmienić trzeba, że p ro filak tyczna  działalność p re ­
zydiów rad w  tych  wypadkach jest tym  bardzie j wska­
zana, że Bank Gospodarstwa Kra jow ego, w ykonujący 
kontro lę finansową udzielanych do tac ji może odmówić 
wypłaty, w  w ypadku  stw ierdzenia, że pro jektow ane ro ­
boty nie pow inny być finansowane z FGM. Dopuszcze­
nie do takiego za ła tw ien ia  jest nad w yraz szkodliwe ze 
Względu na opóźnienie w ykorzystan ia  gotówki,- leżącej 
bezczynnie na koncie.

U w agi te m ają na celu nadanie właściwego k ie runku  
działalności K om ite tom  Funduszu Lokalnego. K ie runek 
fen będzie zawsze zachowany, o ile  ko m ite ty  będą ści­
śle przestrzegać obowiązujących w  ty m  zakresie w y ­
tycznych i  zarządzeń.

Wspomniane w ytyczne i  zarządzenia m ają charakter 
tymczasowy i ram owy, n ie  kręou ją  kom ite tów  drobiaz­
gowym i k ry te r ia m i p rzy  wyborze domów do rem ontu 
Kom plet tych  in s tru k c ji w raz z wzoram i fo rm u la rzy  
opublikow any został w  D zienn iku  U rzędowym  M in i­
sterstwa Odbudowy (nr. 5/49 poz. 33, 34 i  37).

K o m ite ty  mogą, dzia łając w  ramach wym ienionych 
zarządzeń, rozw iązywać problem  rem ontów  k a p ita ł­
a c h  na swoim  terenie w  rozm aity  sposób —  mogą p ro ­
wadzić określoną p o litykę  remontową. I  tu ta j kom ite t, 
Winien od prezydium  rad y  narodowej o trzym yw ać 
wskazówki nie co do poszczególnych decyzji o przyzna­
niu dotacji, lecz wskazów ki generalne, w  ja k i sposób 
zagadnienie rem ontów  kap ita lnych  ma być rozw iązy­
wane w  poszczególnych półrocznych okresach realizacji 
Planu.

A by  lin ia  p o lity k i rem ontowej mogła być określono 
W sposób najbardzie j celowy i skuteczny kom ite ty  rau- 
szą dysponować aktua lnym  i  obszernym m ateria łem , 
ilus tru jącym  potrzeby remontowe pow iatu  czy m ia­
sta wydzielonego. W  pierw szym  okresie działalności 
kom itetów , ze względu na konieczność ja k  najszybsze­
go uruchom ienia robót można by ło  w  pewnych w ypad­
kach zastosować częściowo odgórne typowanie domów

do rem ontu, obecnie gdy teren m ia ł możność spopula­
ryzowania zadań FG M  wśród zainteresowanych uży t­
kow n ików  domów —  podstawę oceny sytuac ji na od­
cinku  rem ontów  stanow i ilość zgłoszeń o dotacje- K o ­
m ite ty  n ie  pow inny ustalać n ierea lnych te rm inów  skła­
dania zgłoszeń o dotacje na I I  półrocze 1949 r.

Zgłoszenia w in n y  być przyjm ow ane bez żadnych ogra­
niczeń, choćby z góry  by ło  wiadome, że znajdująca się 
do dyspozycji lub  pre lim inow ana kw ota  funduszu lo ka l­
nego nie starczy na ich pokrycie. Nawet i  w  ty m  w y ­
padku, gdy w  ramach pre lim inow anych  na ca ły rok  1949 
środków dotacje zostały już  wstępnie przyznane —  nie 
należy odmawiać przy jm ow an ia  zgłoszeń, gdyż ty lk o  ze­
branie m ożliw ie  pełnego m ate ria łu  w  zakresie potrzeb 
rem ontowych stanow i p un k t w y jśc iow y do ustalenia 
p o lity k i rem ontowej na dalsze okresy.

Zagadnieniem pierwszorzędnej wagi, k tó re  próbowały 
rozw iązywać poszczególne kom ite ty , sporządzając plany 
rem ontów  na I-e  półrocze, jest sposób rozdzia łu do­
ta c ji w  wypadku, gdy k w o ty  zapotrzebowane w  w yn iku  
otrzym anych przez kom ite t zgłoszeń w ie lok ro tn ie  prze­
wyższają kw o ty  dysponowane.

Powstaje wówczas pytan ie: czy i  w  ja k im  stopniu 
można zmniejszyć poszczególne dotacje, to znaczy zre­
zygnować z części robót rem ontowych w  poszczególnych 
domach, a ty m  samym objąć rem ontem  znacznie w ię k ­
szą ilość domów?

K om ite ty , k tó re  pytan ie  to  postaw iły  sobie i  usiłow a­
ły  na nie odpowiedzieć da ły pouczający p rzyk ład  spo­
łecznego i  w n ik liw e go  podejścia do postaw ionych przed 
n im i zadań.

Bo przecież daleko prościej i  w ygodn ie j by łoby  nie za­
stanawiać się nad tą sprawą, przyznać „na  oko“  dotacje 
najbardzie j zniszczonym budynkom , a resztę pozostawić 
do następnego okresu.

A le  kom ite ty  dlatego są organami społecznymi, a n ie  
kom is jam i typu  adm inistracyjnego, że oczekuje się od 
nich n ie  ty lk o  działalności poprawnej w  sensie prze­
strzegania przepisów, lecz rów nież i  skutecznej pod 
względem najbardzie j celowego i  pełnego zaspokojenia 
potrzeb rem ontowych terenu.

M ogłaby powstać wątpliwość, czy ze względów gospo­
darczych dopuszczalne jest częściowe rem ontowanie bu­
dynków  i  powracanie do nich po pewnym  czasie celem 
uzupełnienia rem ontów.

Otóż p rzy nieograniczonych środkach pieniężnych 
i m ateria łow ych zasada jednorazowości rem ontu jest 
oczywista i n ie  podlega dyskusji.

Jak w iem y jednak, FG M  dysponuje środkam i ogra­
niczonym i, a zatem można odstąpić częściowo od za­
sady jednorazowości rem ontu, p rzy czym odstąpienie to 
musi być ściśle uwarunkow ane przewagą potrzeb nad 
m ożliwościam i i  ograniczone trw a ły m  sensem gospodar­
czym częściowej naprawy.

W arunek przewagi potrzeb om ów iliśm y wyżej, w y ­
padałoby jedynie  dodać dla ilu s tra c ji, że wówczas mo­
żemy stw ierdzić isto tną przewagę potrzeb, jeże li np. 
kom ite t dysponuje środkam i na pełny rem ont 20 do­
mów, ale równocześnie znajdu je  się w  mieście 10 do­
mów, k tó re  trzeba będzie ewakuować, o ile  w  bieżącym 
sezonie nie o trzym ają  p rzyna jm nie j nowych dachów. Po 
stw ierdzeniu przewagi na jp iln ie jszych  potrzeb nad 
m ożliwościam i ko m ite t m usi zastanowić się, czy w  ra ­
zie rozproszkowania na 30 domów środków, p rzew i­
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dzianych na rem ont 20 —  dokonane w  n ich rem onty 
częściowe będą m ia ły  trw a ły  sens gosodarczy i  zabez­
pieczą je  przed dalszym niszczeniem, a mieszkańców 
przed groźbą ewakuacji.

Zasada jednorazowości rem ontu m usi być w  każdym 
razie zachowana odnośnie elementów budow li, k tó rych  
stan stwarza bezpośrednie niebezpieczeństwo dla życia, 
lub  zdrow ia mieszkańców (zrujnowane schody, poręcze, 
odpadające gzymsy, tyn k i, zepsute urządzenia sanitarne) 
oraz k tó rych  stan powoduje przyśpieszone niszczenie 
innych elementów (dziurawe dachy, przegniła  więźba 
dachowa, zapadnięte stropy).

N aprzyk ład  pokrycie  dachu bez w ym iany  przegniłe j 
w ięźby dachowej nie będzie m ia ło  trw a łego sensu go­
spodarczego, gdyż już  p rzy samym pokryw an iu  może 
nastąpić je j ostateczne zniszczenie. Tak samo pozosta­
w ien ie  zagrożonego stropu, poza niebezpieczeństwem 
dla mieszkańców, może spowdować inne zniszczenie 
w  budynku.

Jednym  słowem ko m ite t n ie  może rów nież przesadzić 
w  rozdrabn ian iu  dotacji, aby prace rem ontowe nie stały 
sie partan iną o doraźnych i  k ró tko trw a łych  skutkach, 
gdyż by łoby  to najzw ykle jsze m arnotraw ien ie  fundu ­
szów publicznych. Droga pośrednia —  to droga dyk to ­

wana zdrow ym  rozsądkiem i ins tynktem  społecznym
członków kom ite tów  i kon tro lu jących  je  rad narodo­
wych, prowadząca do osiągnięcia trw a łych  sku tków  go­
spodarczych w  zakresie zabezpieczenia domów m ieszkal­
nych. ^  ■' - - A ]

Poruszone w  n in ie jszym  a rtyku le  zagadnienia nie w y ­
czerpują ca łokształtu tego, co nazw aliśm y wyżej p o lity ­
ką remontową. Ogólną sugestią pierwszych zarządzeń 
w  sprawach rem ontowych było : —  rem ontować przede 
wszystkim  dom y najbardzie j zagrożone, duże, i  —  co 
należy mieć zawsze na uwadze —  zamieszkałe masowo 
przez św iat pracy.

Dotychczasowa p o lityka  n iektó rych  kom ite tów  była  
w  ty m  względzie n ie jedno lita . Jest to  jednak tem at tak 
obszerny, że wymaga osobnego omówienia na podsta­
w ie konkre tnych  m ateria łów .

W yraźnie w yp ływ a  z poruszonych kw es tii p raktyczny 
wniosek dla prezydiów  rad, że ty lk o  stałe czuwanie na 
p rzy ję tą  przez K o m ite ty  Funduszu Lokalnego lin ią  po­
l i ty k i rem ontowej i  korygowanie je j w  m iarę potrzeby 
stanowi niezbędny w arunek zapewnienia już w  bieżą­
cym roku  w idocznej popraw y w arunków  m ieszkanio­
wych ludz i pracy.

W.  d l M M u I a c m e a

3. O K TJN IE W iC Z

Pow iązanie działaczy rad narodow ych  
z ruchem zaw odow ym

Ruch zawodowy w  Polsce przyb ie ra  na sile. Udział 
w  n im  w in n i wziąć również stale urzędujący przewod­
niczący wszystkich rad narodowych, a to  przez należe­
nie do Zw iązku  Zawodowego P racow ników  Samorządu 
Teryto ria lnego i  In s ty tu c ji Użyteczności Publicznej.

Zw iązek ten, ja k  wiadomo, obe jm uje  wszystkich p ra ­
cow ników  pow iatow ych, m ie jsk ich  i  gm innych zw iąz­
ków  samorządowych oraz zakłady użyteczności pub licz­
nej ja k : e lektrow nie , gazownie, wodociągi itd . (łącznie 
36 grup  zawodowych).

Poprzez organizację zw iązkową może przewodniczący 
oddziaływać dodatkowo na spraw y swego terenu.

W  w ojew ództw ie  warszawskim  przodujący przewod­
niczący P. R. N. są już  od k ilk u  miesięcy członkam i 
ZZPST i UP. Podobnie wszyscy inspektorzy GRN.

Inspektorzy po dokonaniu inspekcji w  gm innej radzie 
narodowej przeprowadzają z podstawowym  ogniwem 
zw iązkowym  t. zn. z całym  zespołem pracowniczym  da­
nej gm iny  narady po l in i i  zw iązkowej.

Zagadnienie nieobojętne, gdyż tych  podstawowych 
ogn iw  zw iązkowych m am y na terenie województwa 
warszawskiego —  340, rad  zakładowych —  14, zarzą­
dów oddziałów —  23, członków ponad 8.500.

Z by t k ró tk i okres dzie li nas od początku te j akcji 
(zalecenie Prezydium  W. W oj. R. N. regulu jące to zagad­
nienie datu je  się od Kongresu Zjednoczenia PZPR), bv 
można by ło  już sprecyzować, jak ie  konkretne korzyści 
odnosi teren v/o jewództwa dzięki pow iązaniu przewod­
niczącego PRN z ruchem  zw iązkowym , ale m am y fa k ­
ty, k tó re  świadczą, że oddzia ływanie na samorząd te ry ­
to ria ln y  poprzez narady związkowe w  urzędzie gm in­

nym  pod k ie runk iem  insp. GRN w ydatn ie  podnosi 
sprawność organów wykonawczych gm iny.

Gm inne rady  narodowe w  pow. w ęgrow skim  nale­
żały w  roku  ubieg łym  do tych, k tó rym  n a jtru d n ie j szło 
z przygotowaniem  przez re fe ren tów  gm innych sprawoz­
dań z działalności rady  i  kom is ji. W  roku  bieżącym 
GRN pow. węgrowskiego zaliczają się do przodujących 
pod względem te rm inow ej sprawozdawczości. N ie jest 
to oczywiście dziełem przypadku: jes t to  rezu lta t kon­
fe renc ji zw iązkowych, przeprowadzanych systematycz­
nie po każdej inspekcji Rady przez tam t. inspektora 
GRN, aktyw istę-zw iązkow ca ob. G m itera.

Jak donoszą nam z terenu nasi inspektorzy GRN, 
konferencje zw iązkowe z aparatem wykonawczym  
zm ien iły  zasadniczo stosunek pracow nika gminnego do 
gm innej rady narodowej i  w yb itn ie  podniosły poziom 
społeczny urzędn ików  gm innych.

W  pow. sierpeckim , p łońskim  i  w ęgrow skim  wszyst­
kie  podstawowe ogniwa zw iązkowe w  zarządach gm in ­
nych postanow iły poświęcić 2 południa ostatnich sobót 
m aja na czynny udzia ł w  szarwarkach gm innych, w  po­
mocy p rzy  budow ie szkół, dróg i  urządzeń m e lio racy j­
nych —- na cześć I I  Kongresu Zw iązków  Zawodowych.

Radni z gm innych rad narodowych z terenu w o je ­
wództwa donoszą nam o w yb itn e j zm ianie w  odnosze­
n iu  się re fe ren tów  gm innych do radnych gm innych. To 
już bardzo w iele.

N iew ą tp liw ie  i  na nas pierwsze pomyślne rezu lta ty  
in ic ja ty w y  P a rtii i P rezvdium  W. W oj. R. N. nakładają 
obowiązek dalszego pogłębiania i nadania lepszych, kon­
kre tnych  fo rm  te j pracy.
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POMOC SĄSIEDZKA  
M IĘ D Z Y  G M IN A M I

Gm inna Rada Narodowa w  Miedz- 
nej (pow. Pszczyna) postanow iła w 
ramach święta ludowego przy jść z 
pomocą sąsiedzką gm inie Bojszowy, 
p rzy budow ie mostu żelbetonowego 
na rzecze Korzyn iec w  gromadzie 
Wola. Ludność gm iny M iedzna za­
sadniczo n ie  korzysta z tego mostu, 
ale m iejscowa ludność n ie  by łaby  w  
stanie dowieźć m ate ria łów  na budo­
wę nowego mostu drogą szarwarko- 
wą. Toteż GRN w  M iedznej uchwa­
li ła  dostarczenie 110 ton m ate ria łu  
budowlanego z odległości 20 km , do­
wożąc m ate ria ł końm i.

Ten p iękny  p rzyk ład  pomocy są' 
siedzkiej dla pob lisk ie j gm iny doszedł 
do sku tku  dzięki reorgan izacji skła­
du klasowego GRN. Wezwane do 
naśladowania te j akc ji inne gm iny 
pow iatu  pszczyńskiego pod ję ły  ten 
apel z zadowoleniem.

PRN BYSTRZYCY K ŁO D ZK IEJ  
OBRADUJE W  TERENIE

PRN w  B ystrzycy K ło dzk ie j od­
była swoje ostatnie p lenarne posie­
dzenie n ie w  mieście pow iatowym , 
ale w  terenie, w  gm in ie  Lądek.

Zmiana miejsca obrad została do­
konana dla nawiązania ściślejszego 
kontaktu z ludnością wiejską. Na 
Posiedzeniu obecni by li wszyscy 
przewodniczący GRN, wójtowie, 
przewodniczący komisji GRN, se­
kretarze zarządów gminnych. Obra" 
dom przysłuchiwali się licznie przy­
byli chłopi z całego powiatu i za­
proszona młodzież gimnazjalna.

Tematem obrad b y ły  sprawozda* 
n ia przewodniczącego PRN j  prze­
wodniczącego W ydzia łu  Powiatowe- 
S° za Pszy kw a rta ł 1949 r. W dysku- 
sj i  zabrało głos 13 mówców, k tó rzy  
wskazali na konieczność szkolenia 
radnych, planowania pracy w  samo­
sądzie, udzia łu  kob ie t i  b ezparty j­
nych w  pracach rady. Podano rów- 
n ież p ro je k t odbywania posiedzeń 
plenarnych GRN w  gromadach z u- 
działem m iejscowej ludności.

Ponieważ ten sposób odbywania 
Posiedzeń usprawnia działalność sa­
morządu — prezydium PRN posta­
nowiło odbywać je częściej w tere­
nie.

GRN W BRZESKU UCHW ALA  

CZYN LIPC O W Y

W zw iązku z 5-tą rocznicą PKW N  
Gminna Rada Narodowa w  Brzesku 
(pow. Pyrzyce, w o j. szczecińskie) ja ­
ko czyn dla uczczenia tego święta 
postanowiła:

1) w  gromadzie Brzesko i  Obro- 
m ino zbudować boiska sportowe i  
oddać je  do dyspozycji związkom 
młodzieżowym,

2) w  gromadach: Mochowo i  Je­
sionowe g run tow n ie  odremontować 
budynek przeznaczony na Ośrodek 
Maszynowy,

3) w  gromadzie Le tn in  wykonać 
wewnętrzne urządzenie św ie tlicy 
ZMP,

4) zaprenumerować we wszystkich 
(13) gromadach po 100 egzemplarzy 
czasopisma „G rom ada“ .

GRN dołoży w szelkich starań, a- 
by powyższe uchw ały  zostały w y k o ­
nane do dnia 15 lipca  1949 roku.

WOJ. R, N. W  SZCZECINIE  
KIERUJE

AKCJĄ K U LTU R A LN Ą

Wojewódzka Rada Narodowa w  
Szczecinie przystąp iła  do skoordy­
nowania w ys iłkó w  w  zakresie akcji 
k u ltu ra ln e j przez u tw orzen ie  p rzy 
istn ie jącej ju ż  K o m is ji Oświatowej 
— Podkom isji K u ltu ry  i Sztuki. Za­
daniem je j będzie powiązanie dzia­
łalności społeczno-kulturalnej, stw o­
rzenie jedno litego k ie row n ic tw a  w 
zakresie k u ltu ry , upowszechnienie 
sztuki teatra lne j i  muzycznej. Pod­
komisja będzie się dz ie liła  na cztery 
sekcje: teatra lną, muzyczną, lite rac - 
ko-dziennikarską i  św ietlicową, do 
k tó rych  weszli przedstaw icie le po­
szczególnych dziedzin życia k u ltu ra l­
nego. W  przygotow aniu  jes t jeszcze 
zorganizowanie sekcji rad iow e j o- 

raz k inow ej. W  dyskusji nad p rzy­
szłą działalnością te j podkom isji 
poruszono sprawę założenia Domu 
K u ltu ry  w  Zam ku Piastowskim, 
sprawy o rk ies try  symfonicznej, gma­
chów dla teatru , stworzenie ka d r dla 
wykonania p lanu ku ltura lnego i  ko ­
nieczność trak tow an ia  im prez k u l­
tu ra lnych  w  im ię  potrzeb człowieka 
pracy.

GROMADA JA M K I PRACUJE

Gromada Jam ki w  pow. często­
chowskim  —  to jedna z najuboższych 
gromad w  powiecie. L iczy ona ok. 
700 mieszkańców, przeważnie m ało­
ro lnych  i  bezrolnych, za trudnionych 
w  pob lisk ich  kopalniach. M im o, że 
praca na ro li i  w  kopa ln i za jm uje  im  
sporo czasu, n ie  zapominają o potrze­
bach ku ltu ra ln ych . Zorganizow ali w  
ub. roku  kurs dla analfabetów  —  w 
tym  roku  zwalczą go na terenie swej 
gromady zupełnie. Ludność Jamek 
starała się od dwóch la t o z e le k try fi­
kowanie grom ady; dopomagała im  
w  tym  przedsięwzięciu ekipa p ra ­
cowników  e lek trow n i częstochow­
skiej, tra k tu ją c  swą pracę jako  czyn 
kongresowy.

Przekazanie sieci e lektrycznej od ­
było  się uroczyście na początku czer­
wca w  obecności przewodniczącego 
PRN. Błędem jednak b y ło  pom inięcie 
w  planie robót e lek try fikacy jnych  
szkoły, ja kko lw ie k  św iatło  jest dla 
n ie j szczególnie potrzebne. B łąd ten 
zostanie w  ciągu najb liższych dni na­
praw iony, potrzebną sumę złożą w ła ­
dze gm inne i  pow iatowe. Jest to  do­
wód b raku  aktywności i  zaintereso­
wania sprawam i grom ady ze s trony 
przewodniczącego gm innej rady  n a ­
rodowej, na którego uskarżają się 
p raw ie  wszyscy m ieszkańcy Jamek.

U W A G I N AD  D Z IA Ł A L N O Ś C IĄ  
R AD NARO DO W YCH WOJ.

PO ZNAŃSKIEGO.

Żle jest, iż Prezydia Pow iatowej 
Rady Narodowej w  Kościanie i  M ie j­
skiej Rady Narodowej w  Lesznie, w  
okresie od 1.X.1948 r. do 31.II I .  
1949 r. w  ogóle n ie  z łoży ły  sprawo­
zdań.

Ż le jest także, iż  w  Pow iatowej 
Radzie Narodowej w  M og iln ie  na 
58 radnych 36 nie należy do żadnej 
z 10 kom is ji, gdy równocześnie Prze­
wodniczący Rady ob. G rzelak jest 
członkiem  7 kom isji.

Być może, iż dzieje się tak m. in. 
dlatego, iż  w  W ojewódzkiej Radzie 
Narodowej w  Poznaniu na 110 rad ­
nych udzia ł w  kom isjach bierze ty l ­
ko  51 radnych.

P rzyk ład  idz ie  z góry, tym  razem 
jednak niew łaściwy.
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Z E S T A W I E N I E
p r a c  n a d e s ł a n y c h  n a  k o n k u r s  „ R a d y  N a r o d o w e j “

L. p. W o j e w ó d z t w o

ilość pou;.
miejsk. 

i gmin rad 
narodouiych

0  gospo- 
dan e dro­

go o>ej

O kontro li 
społecznej

0  skrzynce 
zażaleń

1 umioskóin

Razem
nadesłanych

prac

1 W a r s z a w s k ie ....................................................... 3 3 18 21 5 44

2 Ł ó d z k i e ................................................................... 25 14 13 — 27

3 K ie le c k ie .................................................................... 2 I 1 — 2

4 L u b e ls k ie  . . .  .................................... 15 9 12 3 24

5 B ia ło s t o c k ie ............................................................. 7 5 5 3 13

6 O ls z t y ń s k ie ............................................................. 3 1 2 — 3

7 G d a ń s k ie ................................................................... 2 1 1 — 2

8 P o m o r s k i e ............................................................. 2 1 1 — 2

9 S zcze c iń sk ie  ............................................................. 1 1 1 1 3

10 P o zn a ń sk ie  ............................................................. 13 10 8 8 26

11 W r o c ł a w s k i e ....................................................... — — — — —

12 Ś lą s k ie ......................................................................... 3 2 2 1 5

13 K r a k o w s k ie ............................................................. 7 3 3 — 6

14 R ze szo w sk ie  ....................................................... — — — — —

R azem  . . . . 113 66 70 21 157

g9Smt2 W B 8 &  pod red. dr Jerzego Storo ścinka

Prezydium M. R. N. w  Sandomierzu zapytuje, czy 
można połączyć stanowisko sekretarza zarządu miejskie­
go ze stanow-iskiem wiceburmistrza.

Odpowiedź:
Stanowisk tych n ie  można łączyć. W yjaśnienie na to 

znajdu je  się w  a rt. 5 pkt. 2 ustaw y z dnia 23 marca 
1933 r . o częściowej zm ianie u s tro ju  samorządu te ry to ­
rialnego. (Dz. U. R. P. N r 35, poz. 294) wg. którego fu n k ­
cjonariusz zw iązku samorządowego, w yb rany  na człon­
ka organu zarządzającego tego związku, m usi zrzec się 
swej posady, jeże li p rzy jm ie  w ybór.

Przez użyte określenie „członek organu zarządzające­
go“ należy rozumieć w  miastach: burm istrzów , w ice b u r­
m istrzów , prezydentów  m iast i  w iceprezydentów  oraz 
ław n ików .

T. H a tto w s k i

Zarząd gminy Brudno zapytuje, czy sprzęt szkolny na­
leży umieścić w  księdze inwentarzowej gminy łącznie 
z ruchomościami zarządu gminnego, czy też tylko do 
ksiąg inwentarzowych prowadzonych przez szkoły.

Odpowiedź:
Sprzęt szkolny zapisuje się do księg i inw entarzow ej 

szkolnej; niezależnie od tego musi być on wpisany do 
głównej księgi inwentarza gm iny  (§ 31 i  § 42 Rozporzą­
dzenia M in . Spr. Wewn. o kasowości i  rachunkowości 
zw iązków kom unalnych z 6.XII.1932 r. Dz. U. R. P. 
N r. 11, poz. 72 z 1933 r.).

Zarząd M iejski m. Wschowy zapytuje, czy gminy 
które posiadają własne publiczne średnie szkoły zawo­
dowe, a z których młodzież uczęszcza do publicznej szko­
ły zawodowej w  m. Wschowie, przy której są urucho­
mione warsztaty rzemieślnicze przez Państwową Centra­
lę Wyszkolenia Zawodowego, są obowiązane do pokry­
wania części wydatków na utrzymanie szkoły.

Odpowiedź:
Jeśliby w arszta ty rzem ieślnicze b y ły  uruchom ione 

przez Państwową Centralę W yszkolenia Zawodowego to 
jako p laców ki państwowe n ie  obciążałyby ani gm iny 
m. Wschowy, ani innych gmin.

Wobec w yjaśn ien ia  z M in is te rs tw a  Oświaty, że w  Po­
znaniu nie ma jeszcze Państwowej C entra li Wyszkolenia 
Zawodowego —  w arszta ty  rzemieślnicze powstałe przy 
publicznej szkole zawodowej m. W schowy należą do 
ka tegorii tych  warsztatów , k tó re  zostały na zalecenie 
M in is tra  O św iaty utworzone, dla uzupełnienia p ra k ty k i 
m łodocianych.

Sprawa w arszta tów  rzem ieślniczych nie jest dotych­
czas uregulowana przepisam i p raw nym i.

W yjaśnienie te j kw es tii przez in terepre tow an ie  do­
wolne art. 3 p. 2 dekretu z dn. 3.II. 47 (Dz. U. R. P. N r 14, 
poz. 52) nie ma podstaw prawnych.

Pozostaje jako  jedyne rozwiązanie w strzym anie  się 
z rozstrzygnięciem  powyższej spraw y do ukazania się 
wiążących przepisów prawnych.

T. H a tto w sk i J. Kraczkiewicz
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Zarząd Gminy Nowa Wieś Królewska, pow. opolski 
podaje: Oddział drogowy P. K. P. w  Opolu zwrócił się 
do tutejszego Zarządu Gminy o poprawienie wiaduktu 
nad torami kolejowymi. Czy wobec tego Zarząd Gminny 
ma obowiązek naprawy i utrzymania wiaduktu nad to­
rami kolejowymi?

Odpowiedź:
Jeżeli droga prowadząca do w iaduk tu  nad to ram i ko ­

le jo w ym i jes t drogą gminną, to u trzym anie  takiego w ia ­
duktu  należy do obowiązków gm iny.

Uzasadnienie:
Ustawa z dnia 10 grudn ia  1920 r. o budow ie i u trz y ­

m aniu dróg pub licznych w  Rzeczypospolitej Polskie j 
(tekst je d n o lity  w  Dz. U. R. P. N r 54/48, poz. 433) dzieli 
d rogi publiczne na trz y  kategorie  t j.  państwowe, pow ia­
towe i gminne. A r t. 21 ust. 3 wyżej wspomnianej usta­
w y  głosi, że: „Budowę i u trzym anie  dróg gm innych do­
konywa się na koszt gm iny  na podstawie uchw ały  gm in­
nej lub  m ie jsk ie j rady  narodowej.“

Natom iast art. 23 te jże ustaw y w  punkcie 5 mówi, że: 
■iutrzymanie w iaduk tów  drogowych nad ko le ją  w raz 
z dojazdami do n ich —  ponosi zarząd d rog i“ .

J. S łużew ski

Zarząd Miejski w  Ślesinie zapytuje, czy może z przy­
znanych w  dziale X I  kredytów na stypendia dla uczącej 
się młodzieży w  szkołach zawodowych przyznać bezpo­
średnio stypendia kandydatom, czy za pośrednictwem 
Towarzystwa Burs i Stypendiów?

Odpowiedź:
T ryb  przy jm ow ania  podań, przyznawanie i  wypłaca­

nie stypendiów w  zakresie akc ji s typendia lne j prowadzo­
nej przez samorząd, n ie  jest unorm ow any przepisami 
Prawnym i. O ile  przez poszczególne rad y  narodowe n ie  
zostały uchwalone sta tu ty, czy regu lam iny dotyczące 
nkeji stypendia lne j, sposób dokonywania w yp ła t stypen­
diów  samorządowych regu lu je  uchwała rady narodo­
wej.

J. Kraiczkiewiicz

Zarząd Gminy w Kościelcu zapytuje: czy protokóły 
z Posiedzeń i sprawozdania gminnej rady narodowej po- 
powinien podpisywać wójt czy przewodniczący tejże ra ­
dy.

Odpowiedź:
Wszystkie podane wyżej pisma może podpisywać je ­

dynie przewodniczący lub  zastępca przewodniczącego 
gm innej rad y  narodowej.

St. Karpiński
. Ominą Miejska Górka zapytuje: czy gmina wiejska 
Jest uprawniona do pobierania podatku od prawa polo­
wania.

Odpowiedź:
G m iny w ie jsk ie  n ie  są upraw nione do pobierania po- 

batisu od prawa polowania, nawet w tedy gdy podat­
ku tego n ie  pobiera w łaściw y pow ia tow y związek samo­
rządowy. Przepis art. 35 dekretu o podatkach kom una l­
nych (Dz. U. 1947, poz. 198) upraw nia  do wprowadzenia 
m nych podatków poza w ym ien ionym i w  tym że dekrecie 
ty l--o  pow iatowe zw iązki samorządowe i gm iny m iejskie. 
Pow ia tow y związek samorządowy n ie  pobierając tego 
podatku naraża się na zarzut niepełnego w ykorzystania  
własnych źródeł dochodu z w szystk im i tego konsekwen­
cjami.

Zarząd gminy Łobżenica prosi o wyjaśnienie, czy pod­
lega zwolnieniu od podatku gruntowego działka ziemi 
parafialnej, z której czynsz dzierżawny jest przeznaczo­
ny na cele kultu religijnego.

Odpowiedź:

O ile  g ru n t jest w ydzie rżaw iony osobie obcej na pod­
stawie um ow y dzierżawnej i  czynsz dzierżawny jest zu­
żyw any na cele k u ltu , g ru n t podlega zw o ln ien iu  od po­
datku. W edług p. 3 a rt. 9 dekretu o podatkach kom una l­
nych (Dz. U. R. P. N r 40, poz. 198) zwolnione są od opo­
datkowania g ru n ty  należące do praw n ie  uznanych w y ­
znań re lig ijnych , jeże li ca ły dochód z g run tu  jest w y ­
łącznie przeznaczony na cele k u ltu  re lig ijnego.

Ogłoszona ostatnio ustawa z 1. I I I .  1949 r. o zm ianie 
dekretu o podatkach kom unalnych w  p. 3. art. 1 (Dz. 
U. 1949 poz. 100, N r 16) zapowiada w ydanie  szczegóło­
wych przepisów w  te j sprawie.

H. B og a tkow sk i

Zarząd M iejski w  Brzegu zapytuje, czy pracownicy 
zatrudnieni w  przedsiębiorstwach samorządowych rozli­
czających się centralnie, którym przydzielono mieszka­
nia służbowe przez te przedsiębiorstwa bezpłatnie w  bu­
dynkach tych przedsiębiorstw, obowiązani są płacić po­
datek od lokali?

Odpowiedź:

Pracow nicy przedsiębiorstw  samorządowych rozlicza­
jących się centra ln ie  obowiązani są p łacić podatek od 
lo ka li znajdujących się w  budynkach tych  przedsię' 
b io rstw .

Uzasadnienie:

W edług § 70 rozp. M in . Adm . Publ. i  Z iem  Odzyska­
nych z dnia 20 czerwca 1947 r. w  spraw ie w ykonania  
dekretu z dnia 20 marca 1946 r. o podatkach kom una l­
nych, loka le  mieszkalne, zajmowane przez pracow ników  
urzędów i przedsiębiorstw, w ym ien ionych w  art. 25 
pk t 1 i 2 dekretu  o podatkach kom unalnych, a znajdu­
jące się w  lokalach tych  urzędów lub  przedsiębiorstw, 
podlegają podatkom  bez względu na to, czy odnajmowa- 
ne są tym  pracow nikom  za czynszem, czy też są oddane 
bezpłatnie lub  przydzielone ja ko  m ieszkania służbowe.

M. Nowakowski

Zarząd gm. Żabikowo zapytuje: czy lokale w budyn­
kach fabrycznych, wzniesionych przed 22.VII.44, znaj­
dujących się pod zarządem państwowym, podlegają no­
wym stawkom czynszowym.

Odpowiedź:

Loka le  w  budynkach wzniesionych przed 22.VII.44, 
znajdujących sie pod zarządem państwowym , podlegają 
przepisom dekretu o na jm ie  lo ka li (Dz. U. 1948, poz. 2591. 
Jednakże czynsz kom orn iany w edług przepisów art. 2 
dekretu  (podwyższony, obliczony według pow ierzchni 
użytkow ej loka li) n ie ma zastosowania do loka torów  
w ym ien ionych w  art. 3 dekretu, t j.  osób u trzym ujących 
się z pracy najem nej, pracujących naukowo, pob ie ra ją ­
cych zaopatrzenie z funduszów publicznych itp . Loka to ­
rzy  ka tegorii w ym ienionych w  art. 4 opłacają komorne 
według stawek zniżkowych.

H. Bogatkowski H. Bogatkowski
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Zarząd gminny w Krasnosielcu zapytuje:
1) czy grunty prywatne, zalesione przed 15 laty, pod­

legają podatkowi gruntowemu,
2) czy nieruchomości opuszczone —  podlegają podat­

kowi nieruchomości i kto obowiązany jest do uiszczenia 
tego podatku.

Odpowiedź:
ad 1) Stosownie do postanowień art. 9, ust. 8 i  9 le- 

k re tu  o podatkach kom unalnych z dnia 20 marca 1946 r. 
(Dz. U. R. P. N r 40, poz. 198 z 1947 r.) g ru n ty  n ie  będące 
poprzednio g run tam i leśnym i, zalesione na podstawie p i­
semnego zezwolenia właściwej władzy —  są od podatku 
gruntowego zwoln ione na okres 30 la t, licząc od roku 
następnego po dokonaniu zalesienia, natom iast n ieużyt­
k i zalesione na podstawie ustaw y o zalesieniu n iektó rych  
n ieużytków  też zalesione dobrow olnie w  sposób sztucz­
ny —  zwoln ione są od podatku gruntowego na 50 'a t, 
licząc od roku  następnego po dokonaniu zalesienia; po­
nadto zwolnione są o d podatku gruntowego całkow icie 
lub częściowo g ru n ty  pod lasami uznanym i za ochronne 
w  rozum ieniu  art. 9 ust. 10 cytowanego dekretu.

W  innych  za ty m  przypadkach g ru n ty  zalesione pod­
legają podatkow i gruntowem u.

ad 2) Podatek od nieruchomości jest podatkiem  rze- 
czowym ciążącym na m a ją tku  lub  jego przychodach 
i przypada od nieruchomości w ym ienionych w  art. 15 
dekretu o podatkach kom unalnych. Obowiązek zaś w y ­
konyw ania  zobowiązania podatkowego spoczywa na 
właścicielach, nabywcach, spadkobiercach, u ży tko w n i­

kach i dzierżawcach zarządzających m ają tkam i osobiście 
lub na podstawie pełnomocnictwa, na zasadach określo­
nych w  dekrecie z dnia 16 m aja 1946 r. o zobowiązaniach 
podatkowych (Dz. U. R. P. N r  27, poz. 173).

Jeśli chodzi o m a ją tk i opuszczone, dopóki nabywca 
m a ją tku  opuszczonego lu b  pełnom ocnik osoby przeby­
wającej za granicą nie p rze ją ł m a ją tku  od Urzędu L i ­
kw idacyjnego, podatek od nieruchomości uiszcza Urząd 
L ikw ida cy jny , względnie instucja, k tó re j m ajątek opusz­
czony został oddany w  zarząd, z w p ływ ó w  osiąganych 
z zarządzanego m ajątku.

Z chw ilą  przejęcia m a ją tku  od Urzędu L ikw id a cy jn e ­
go w zgl. in s ty tu c ji m a ją tk iem  ty m  zarządzającej, m ają­
tek ten przestaje być m a ją tk iem  opuszczonym i w  zw iąz­
ku  z ty m  d łużn ik iem  podatkow ym  staje się kupu jący, 
spadkobierca dzia ła jący osobiście lu b  przez ustanow io­
nego pełnomocnika na zasadach przewidzianych w  de­
krecie o zobowiązaniach podatkowych.

M. Nowakowski

Inspektor prezydium powiatowej rady narodowej 
w  Łańcucie (woj. rzeszowskie) zapytuje czy w  wypadku 
poniesienia kosztów związanych z przewiezieniem bagażu 
z dworca i na dworzec, przy delegacji trwającej dłużej 
niż 30 dni, konieczne jest przedłożenie dowodów ponie­
sionych wydatków.

Odpowiedź:

W  m yśl przepisów Rozporządzenia Rady M in is trów  
z 24 lipca 1948 r. o należnościach w  razie pełn ienia czyn­
ności służbowych poza zw yk łym  m iejscem służbowym  
oraz w  razie przeniesienia na inne miejsce służbowe (Dz. 
U. R. P. N r 38, poz. 279), w yp ła ta  należności z ty tu łu  
podróży służbowych, delegacji i  przeniesienia następuje

na podstawie rachunku. W rachunku należy określić do­
kładnie  żądane należności i  uzasadnić każdą jego pozy­
cję przez szczegółowe przytoczenie okoliczności uspra­
w ied liw ia jących  w ydatek oraz dołączyć wszelkie doku­
m enty dotyczące w ydatkow anych sum (art. 42 p k t. 1). 
Jedynie w  w y ją tko w ych  wypadkach, jeże li uzyskanie 
dokumentu, dotyczącego w yd a tku  na kw otę  nie przekra­
czającą 100 z ł n a tra fia  na znaczne trudności, wydatek 
ten można uznać i  bez dołączenia dokumentu uspraw ie­
d liw ia jącego w ydatek. W  ty m  przypadku funkc jona­
riusz dołącza do rachunku własnoręczne oświadczenie 
o dokonanym w yda tku  i  o powodach uzasadniających 
trudność uzyskania rachunku (art. 42 p k t 3...)

W  konkre tnym  w ypadku  o ile  przewóz bagażu koszto­
w a ł poniżej 100 z ł —  władza dokonująca w y p ła t może 
zrezygnować z przedstaw ienia rachunku i  oprzeć się na 
pisemnym oświadczeniu pracownika.

S>t. Slubowskl

Wydział Powiatowy w  Gostyniu zapytuje, czy rolni­
cy, którzy ukończyli 65 lat życia są wolni od obowiąz­
ku wniesienia wkładu oszczędnościowego na F. O . S. 
Fundusz „B“.

Odpowiedź:

Rolnicy, k tó rzy  ukończyli 65 la t  życia mogą być zw ol­
n ien i od obowiązku dalszego oszczędzania pod w a run ­
k iem  określonym  w  art. 22 ustaw y z dn. 30 stycznia 
1948 r. o obowiązkach Społecznego Oszczędzania (Dz. 
U. R. P. N r 10, poz. 74).

Uzasadnienie:

A rt. 22 powołanej ustaw y stanowi, że uczestnikom, 
k tó rzy  ukończyli 65 la t  lub  s tra c ili zdolność do pracy, 
przysługu je  p raw o kupna ren ty  dożyw otnie j za sumę 
złożoną w  książeczce oszczędnościowo-inwestycyjnej, 
bądź jednorazowo zw ro t oszczędności, ja k  rów nież zw ol­
n ienie od obowiązku dalszego oszczędzania, jeże li nie 
posiadają dostatecznych środków  utrzym ania. Z w o ln ie ­
nie zatym  od obowiązku dalszego oszczędzania ro ln ika  
liczącego ponad 65 la t  może nastąpić dopiero na w n io ­
sek zainteresowanego po udowodnieniu, że nie posiada 
dostatecznych środków u trzym ania  przez przedstawienie 
odpowiedniego zaświadczenia w łaściw ej gm iny  (§ 33 
Rozporządzenia M in is tra  Skarbu —  Dz. U. R. P. N r 14, 
poz. 106 —  1949 r.)

M. Nowakowski

Zarząd Miejski w  Żyrardowie zapytuje, czy może po­
bierać zryczałtowane świadczenia od lokatorów —  na 
wywóz śmieci, czyszczenie kominów, utrzymanie dozorcy 
domowego (w wysokości np. 100 —  200 zł. z 1 izby), —  
zamieszkałych w  domach,będących w  administracji m iej­
skiej i czy ewent. nadwyżkę z tych świadczeń można 
użyć na drobne naprawy w  danym domu.

Odpowiedź:

Jeżeli za loka le  wynajm owane przez Zarząd M ie jsk i 
pobierany jest czynsz w g norm  ustalonych dekretem 
z dnia 24 lipca  1948 r. o na jm ie  loka li, to stosownie do 
art. 10 ust. 1 tego dekretu, koszta eksploatacji n ierucho­
mości t- j. w y d a tk i na u trzym anie  dozorcy, czyszczenie 
kom inów , w yw óz śmieci i  t. p. mieszczą się już w  sa­
m ym  czynszu.
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Odnośnie lo k a li n ie  podpadających pod postanowienia 
powołanego dekretu  w  zasadzie m ają zastosowanie po­
stanowienia a rt. 373 ust. 2 kodeksu zobowiązań, o ile  
strony nie u m ó w iły  się inaczej co do pokryw an ia  przed­
m iotowych kosztów.

N iem nie j w  tych wszystkich przypadkach, w  k tó rych  
koszty eksploatacji nieruchomości (w  rozum ieniu  § 3 
ust. 1 rozporządzenia M in is tró w  A d m in is tra c ji Publicz­
nej i  Odbudowy z dnia 23 marca 1949 r. w  sprawie w ła ­
ściwości w ładz i  sposobu w ykonyw an ia  przez nie nad­
zoru nad zużyciem sum przeznaczonych na eksploata­
cję i  bieżący rem ont nieruchomości (Dz. U. R. P. N r. 28, 
poz. 204) przewyższają wysokość czynszu albo sprowa­
dzają dochody wynajm ującego poniżej m in im um , to 
W tym  przypadku stosownie do postanowień § 2 rozpo­
rządzenia Rady M in is tró w  z dnia 2 września 1948 r. 
(Dz. U. R. P. N r. 49, poz. 375) koszty eksploatacji n ie ­
ruchomości mogą być dodatkowo poza czynszem pobie­
rane od najemcy, ale ty lk o  za jego zgodą.

Zgoda ta  może być wyrażona przez każdego lokatora  
2 osobna wobec wynajm ującego, albo też na zwołanym  
Przez ko m ite t b lokow y lub  dom owy zebraniu loka to ­
rów. W  uchwale podjęte j na ty m  zebraniu lokatorzy 
ust ła ją  wysokość dodatkowych świadczeń ja k  również 
decydują o przeznaczeniu nadwyżek z zebranych kwot.

Jeśli natom iast chodzi o należności dodatkowe w  n ie­
ruchomościach państwowych i  przez Państwo adm in i­
strowanych, to sprawa ta została uregulowana przez M i­
nisterstwo Odbudowy okó ln ik iem  N r. 11 z dnia 31 marca 
1948 r. (Dz. Urz. M in . Odbudowy N r. 4, poz. 31).

M . N o w akow sk i

Zarząd Gminy w Pocześnie, pow. częstochowskiego 
2aPytuje:

Czy podział podatku od kopalń pomiędzy gminę i  W y- 
dział Pow iatow y w  rów nych częściach jest słuszny.

Odpowiedź: Rozstrzygnięcie powyższego pytan ia  nie 
l eży w  zasięgu in te rp re ta c ji postanowień dekretu  z dnia 
20-111.1946 r. o podatkach kom unalnych, k tó re  nie za­
b ie ra ją  sprecyzowanego określenia zasad uczestnicze- 
nia zainteresowanych zw iązków  samorządowych w  ogól­
nych w p ływ ach  z podatku od kopalń. W  m yśl obowią­
zujących przepisów podzia ł w p ływ ó w  podatkowych w i­
nien nastąpić na podstawie porozum ienia m iędzy gm i- 
n3 a pow ia tow ym  zw iązkiem  samorządowym. W  w y ­
padku sporu co do słuszności podziału należy zwrócić 
SlĆ do prezydium  w ojew ódzkie j rady narodowej, k tó ra  
uprawniona jest do rozstrzygnięcia sprawy.

E. Jaroń

M iejska Rada Narodowa w  Kańczudze zapytu je:

• Czy gospodarz, który zajmuje się tylko gospodar- 
Wem rolnym i  innego zajęcia nie posiada opłaca po- 
a e . od nieruchomości i lokali od domu i zabudowań

Położonych w mieście,
p

• C2y temuż rolnikowi przysługuje prawo do zniżki 
°Ptat w szpitalu.

Odpowiedź:

Mieszkający w  mieście ro ln ik  opłaca (w zależności od 
w elkości położonego w  obrębie m iasta gospodarstwa) 
Podatek g run tow y lub  od nieruchomości. Niezależnie

od tych  podatków jest on obowiązany do opłacania 
podatku od lo ka li od zajmowanego przez siebie miesz 
kania.

Uzasadnienie:

ad 1) Stosownie do postanowień a rt. 15 ust. 1 dekretu 
z dnia 20 marca 1946 r. o podatkach kom u­
nalnych (Dz. U. R. P. N r. 19, poz. 128) wszel­
kiego rodzaju  nieruchomości położone w  m ie­
ście bez względu na to, czy są związane z go­
spodarstwem ro lnym  czy nie, —  (za w y ją tk iem  
g run tów  niezabudowanych o obszarze ponad 
5000 m 2==i/2 ha znajdujących się w  sta łej up ra ­
w ie  jako  pola zbożowe i  ogrodnicze, łą k i i  pa­
stw iska, sady i  ogrody albo też przeznaczone 
dla rybołóstwa), podlegają podatkow i od n ie ­
ruchomości- Niezależnie od obowiązku uiszcza­
n ia  podatku od nieruchomości, w łaściciele bu­
dynków  zawierających loka le  m ieszkalne i  uży­
tkowe, obowiązani są uiszczać podatek od lo ­
k a li przez siebie zajmowanych. W  m yśl bo­
w iem  art. 24 cytowanego dekretu podatkom  od 
lo k a li podlegają wszelkiego rodzaju  lokale 
(pomieszczenia) w  nieruchomościach (budyn­
kach) określonych w  m yśl a rt. 15, zajęte na 
cele m ieszkalne ja k  i  na inne cele użytkowe. 
Zatem  obowiązek uiszczania podatku od 
lo k a li spoczywa na osobach m ieszkających, na 
w ykonyw ujących  w  loka lu  swój zawód, czy to 
na najm obiercy, czy to na w łaścicie lu  odno­
śnej nieruchomości korzysta jących w  całości 
lub  części u łam kow ej loka lu.

ad 2) Osoby prowadzące gospodarstwa rolne, a nie 
posiadające innego m a ją tku  podlegającego po­
datkow i od nieruchomości, a n i dochodów lub  
dodatkowych zajęć podlegających podatkow i 
obrotowem u lub  dochodowemu, jeże li p rzy­
chód szacunkowy z ich gospodarstwa nie prze­
kracza 10 q rocznie —  są zwolnione od opłat 
za leczenie we wszystkich szpitalach.
Osoby określone w  poprzednim  ustępie, k tó re  
osiągają ze swych gospodarstw szacunkowy p rzy ­
chód roczny ponad 10 q, n ie  przekraczający 
100 q ponoszą opłaty ulgowe w  zależności od 
szacunkowego przychodu rocznego z ich go­
spodarstw w /g  norm  podanych w  art. 6 ust. 2 
z dnia 7 kw ie tn ia  1949 r. o pokryw an iu  opłat 
w  szpitalach będących zakładam i społecznymi 
służby zdrow ia  (Dz. U. R. P- N r. 25, poz. 174).

M . N o w ako w sk i

Zarząd gminny w  Pocześnie, pow. częstochowskiego, 
zapytuje: Czy obszar 1 ha gruntu z budynkami podlega 
podatkowi od nieruchomości, czy też podatkowi grun­
towemu, jeżeli obiekt ten znajduje się w  posiadaniu oso­
by utrzymującej się z pracy zarobkowej, dla której do­
chód z ziemi stanowi jedynie dodatkowe, nieznaczne 
źródło zarobkowania..

Odpowiedź:

C harakter użytkow ania  nieruchomości decyduje o ob­
ciążeniu podatkiem  grun tow ym  lub  podatkiem  od n ie­
ruchomości. Zgodnie bow iem  z postanowieniam i § 55 
pkt. 2 rozporządzenia M in is tra  A d m in is tra c ji Publicznej
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i Ziem  Odzyskanych z dnia 20 czerwca 1947 r. (Dz. U. 
R. P. N r 5 poz. 258) nie podlegają podatkowi od nieru­
chomości b ud ynk i zamieszkałe przez w łaścic ie li (dzier­
żawców) gospodarstw ro lnych, posiadających naw et ma­
ły  obszar g run tów  użytkowanych rolniczo (gospodarstwo 
zaopatrzone jest w  inw entarz żyw y, zabudowania gospo­
darskie itp.), chociażby dochód w łaścic ie li (dzierżawców) 
tych gospodarstw p łyn ą ł g łów nie  z innych źródeł, jak  
np. ze stosunków pracy, szewstwa, furm aństw a. W  tych  
warunkach ani g runt, ani znajdujące się na n im  budynk i 
nie mogą być obciążone podatkiem  od nieruchomości, 
lecz podatkiem  gruntow ym .

Natom iast podlegają podatkow i od nieruchomości 
budynk i, zabudowania gospodarcze, podwórza i  place, 
związane z gospodarstwem rodnym, o ile  składają się 
z więcej n iż 4 izb, wynajmowanych w całości lub w czę­
ści. W  ty m  ostatnim  przypadku może być obciążona po­
datkiem  w yłącznie część stale w ynajm ow ana. W yją tek  
stanowią budynki, związane z gospodarstwem ro l­
nym , w ynajm ow ane sezonowo, k tó re  nie podlegają opo­
datkowaniu, chociażby sk łada ły się z w ięcej n iż 4 izb.

N ie m nie j is to tnym  jest charakter zajęcia posiadacza 
nieruchomości, gdyż w  m yśl § 57 wspomnianego pow y­
żej rozporządzenia wykonawczego, nieruchomość budyn­
kowa trac i cechy budynku  związanego z gospodarstwem 
ro lnym , jeżeli sam w łaścicie l lub  dzierżawca gospodar­
stwa rolnego prowadzi w  n ie j zakład handlow y lub  
przem ysłowy, ja k  np. sklepy, kuźnie.

Zarząd gminy w  Bródnie pow. warszawski zapytuje, 
czy zaiząd gminy może powierzyć podwójciemu czaso­
we prowadzenie rzeźni gminnej w  charakterze kierow­
nika, płacąc mu za każdy przepracowany dzień diety.

Odpowiedź:

Podw ójci może jedyn ie  w  ramach podziału p racy po­
m iędzy członkam i zarządu gm iny sprawować ogólny 
nadzór nad rzeźnią gm iny, jednak nie może być je j 
k ie row n ik iem .

Uzasadnienie na to  znajduje się w  art. 5 pkt. 2 usta­
w y  z 1933 r. o częściowej zm ianie us tro ju  samorządu 
te ry to ria lnego  (Dz. U. R. P. N r. 35 poz. 294) w g którego 
funkc jonariusz zw iązku samorządowego lub  jego za­
kładów  i  przedsiębiorstw , w yb rany  do organu stano­
wiącego lub  na członka organu zarządzającego tego 
związku, m usi zrzec się swej posady, o ile  p rzy jm ie  
wybór.

W yn ika  z tego, że nie można łączyć tych  stanowisk, 
a w  w ypadku, gdy podw ójc i obejm ie stanowisko kie­
row n ika  rzeźni —  w in ien  on zrzec się mandatu.

T. Hattowski

Inspektor Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
w Łańcucie województwa rzeszowskiego zapytuje, czy 
można użyć pieczęci zarządu gminnego na akcie stanu 
cywilnego np. urodzenia, małżeństwa.

Odpowiedź:

W edług przepisów § 11 Rozporządzenia M in is trów  Ad- 
m in is rac ji Publicznej i  Spraw ied liw ości z 24 listopada 
1945 r. w  spraw ie w ykonania  prawa o aktach stanu cy­
w ilnego oraz przepisów wprowadzających to  prawo (Dz. 
U. R.°P. N r. 51 poz. 304), Urząd Stanu C yw ilnego uży­
wa okrągłe j pieczęci z napisem w  otoku „U rząd  Stanu
Cyw ilnego w ............ “  i godłem Rzeczypospolitej, po
środku.

Pieczęć tę umieszcza się p rzy  poświadczaniu w ydaw a­
nych przez urząd w yciągów  i  odpisów z o ryg ina łam i 
aktów , stanu cyw ilnego, p rzy zam ykaniu ksiąg aktu  sta­
nu cyw ilnego i  ksiąg w tóropisów  oraz w  innych  w ypad­
kach przewidzianych w  cytow anym  rozporządzeniu oraz 
w  dekrecie —  prawo o aktach stanu cyw ilnego (Dz. U. 
R. P. N r. 48 poz. 272 z 7.11.1945 r.).

Załącznik i 1, 2 i  3 do cytowanego wyżej rozporządze­
nia n ie  p rzew idu ją  umieszczania żadnych pieczęci na 
sporządzanych aktach urodzenia, małżeństwa i  zejścia.

W  ty m  stanie rzeczy posługiwanie się przez Urząd 
Stanu C yw ilnego pieczęcią zarządu gm iny  uznać należy 
za niewłaściwe.

St. S lubow sk i

Zarząd Miejski w  Ostrzeszowie —  zapytuje:
czy wpływy z zaliczek na podatek od nieruchomości 

pobierane zgodnie z okólnikiem Nr. 11 Ministerstwa 
Administracji Publicznej z dnia 26 stycznia 1949 r. (Dz. 
Urz. Min. A. P. Nr. 6, poz. 25) należy księgować na bie­
żący rok budżetowy, czy też jako sumy poza budżetowe 
na rok przyszły. I i------i

Odpowiedź:

W p ływ y z zaliczek wpłaconych na zasadzie § 1 a rt. 1 
rozp. M in is tra  A d m in is tra c ji Publicznej i  Z iem  Odzy­
skanych z dn. 24 września 1948 r. (Dz. U. R. P. N r. 45, 
poz. 336) na podatek od nieruchomości przypadający na 
następny ro k  budżetowy, n ie p ow inny być księgowane 
na bieżący rok  budżetowy, lecz jako sumy poza budże­
towe na ro k  przyszły. (Patrz okó ln ik  M. A. P. N r. 92 
z 1948 r.).

M. N o w ako w sk i

Wydział Powiatowy w  Kwidzyniu zapytuje, czy 
urzędnicy stali prezydium powiatowej rady narodowej, 
kierownicy biur prezydialnych, inspektorzy i  inni mo­
gą być członkami powiatowej rady narodowej, członka­
mi komisji finansowo - budżetowej, kontroli społecz­
nej itp.

Odpowiedź:

Ustawa o radach narodowych n ie  staw ia  przeszkód 
by pracow nicy za trudn ien i w  b iurach rad  narodowych 
m og li być członkam i danej rady  —  n iem nie j jednak, 
nie by łoby to pożądane. Inspekto row i pow iatow ej rady 
narodowej by łoby  trudno  rozgraniczyć ingerencję 
w  działalność rad w ykonyw aną z jednej s trony w  cha­
rakterze inspektora, z d rug ie j jako członka rady. 
W w ie lu  wypadkach od czynności urzędowej m usia łby 
się on wyłączyć. Te same względy również powodują 
niecelowość pow oływ ania  pracow ników  b iu r do kom i­
s ji. Szczególnie n iew łaściw y będzie udzia ł inspektora 
rad  w  kom  k o n tro li —  bo on, w ykony w u j ąc swą pracę 
zawodową, bezpośrednio już styka się z ty m i zagadnie­
n iam i na płaszczyźnie nadzoru.

Należy jeszcze dodać, że element urzędniczy nie po­
w in ien  w  zby t dużym  procencie zasiadać w  radzie na­
rodowej. Powoduje to oderwanie się rady  od terenu. 
Zam iast urzędn ików  należałoby powołać do rady  odpo­
w iednich przedstaw ic ie li chłopów m ałoro lnych i  śred­
n io ro lnych  oraz robotn ików .

T. Hattowski
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R ad a  Państw a n a  posiedzeniu w  dn iu  7 czerw ca br. ro zp a tryw a ła  spraw ozda­
nie o w yn ikach  a k c ji po lepszen ia  kom unaln ych  w arunków  bytu k lasy  robotniczej 
z 2 -m ilia rdo w ego  Funduszu. Przyjm ując do w iadom ości powyższe spraw ozdanie, R ada  
P aństw a z zadow olen iem  stw ierdziła  fak t czynnego ud zia łu  k la s y  robotniczej w p rze ­
prow adzonej akcii.

R ad a P aństw a stw ierdziła  równocześnie, iż p o p raw a  w aru n kó w  bytu m as p racu ­
jących m iast i wsi, w in n a  być sta łą  troską rad  narodow ych, która w in n a  zna leźć  w y­
raz przede wszystkim  w  norm alnych budżetach sam orządow ych.

W i a d o m o ś c i  i# r z e « fo i* e

O K Ó L N IK  NR. 41

z dnia 30.V.1949 r.

w sprawie wypłacania i kontroli zużycia subwencji

W in s tru k c ji budżetowej K ance la rii Rady Państwa 
z 7 czerwca 1948 r. N r  dz. IX . A. 367/48 zostały ustalone 
zasady, na ja k ich  zw iązk i samorządowe mogą p rzew idy­
wać w  swoich budżetach subwencje d la organizacji i  in ­
s ty tu c ji społecznych.

W  zw iązku z wykonaniem  budżetów na ro k  1949, K an­
celaria Rady Państwa w  porozum ieniu z M in is terstw em  
A d m in is tra c ji Publicznej ustala następujące zasady w y ­
płacania subwencji, przew idzianych w  budżetach:

I. Wszelkie pozycje w yda tków , zamieszczone w  bud­
żecie, m ają charakter górnej granicy, do k tó re j organ 
wykonawczy jest upoważniony do wydatkowania , o ile  
jest to konieczne ze względu na osiągnięcie zakreślonych 
celów, w  żadnym zaś razie n ie oznacza bezwarunkowego 
obowiązku automatycznego w ydania  przew idzianych 
sum. Zasada powyższa, obowiązująca w  ca łym  budżecie, 
odnosi się ty m  bardzie j do pozycji subwencyjnych, k tó re  
z n a tu ry  rzeczy noszą charakte r przyrzeczenia w arunko ­
wego. Szczególnie w arunk iem  w staw ienia  do budżetu 
danej subwencji jest uzasadnienie je j potrzeby i  celowo­
ści przez instytuc ję , ubiegającą się o subwencję. Uza­
sadnienie takie, k tó re  pow inno być sprawdzone przez 
w łaściwe organa zw iązku samorządowego, zawierać po­
w inno ko nkre tn y  p lan  działalności, na k tó rą  subwencja 
■na być przeznaczona. W  konsekwencji w arunk iem  w y ­
płacenia przew idzianej subwencji jest rzeczywiste i  ra ­
cjonalne w ykonyw an ie  zakreślonego p lanu działalności

W  zw iązku z systemem oszczędzania w  gospodarce na­
rodowej, k tó ry  w  całej rozciągłości obowiązuje również 
organizacje i  ins ty tuc je  społeczne, w arunk iem  w ypłace­
nia przewidzianej subwencji jest ponadto pełne w pro ­
wadzenie w  życie systemu oszczędzania przez ins ty tuc ję  
subwencjonowaną. D otyczy to zarówno wszelkich kosz­
tów  adm in istracyjnych, osobowych i  rzeczowych, ja k  
również i  w yda tków  bezpośrednio celowych.

II .  Ins ty tuc ja , korzystająca z subwencji, poddaje się 
tym  samym k o n tro li ze s trony organów tego zw iązku 
samorządowego, k tó ry  subwencji udziela. K ontro la  ta

w inna być w ykonyw ana ja k  najbardzie j skrupu la tn ie  
i  rygorystycznie. N ie wystarcza kon tro la  wstępna, prze­
prowadzona w  celu sprawdzenia uzasadnienia podania
0 subwencję, ani też kon tro la  po zakończeniu roku  bud­
żetowego; kon tro la  w inna  być w ykonyw ana ponadto 
w  ciągu roku  budżetowego i  w inna  mieć na celu s tw ie r­
dzenie, czy okoliczności, k tó re  uzasadniały wprowadze­
nie subwencji do budżetu są nadal aktualne t. zn. czy 
subwencja jest nadal konieczna racjona ln ie  i  oszczędnie. 
Od w yn ikó w  te j k o n tro li w inno  być uzależnione w y ­
płacenie dalszych ra t subwencji.

I I I .  T e rm iny  w yp ła t subwencji pow inny zależeć prze­
de w szystkim  od sytuac ji finansowej zw iązku samorzą­
dowego, a w  d rug ie j kolejności od sytuacji i  potrzeb in ­
s ty tu c ji subwencjonowanej. N ie można z tego czynić 
sztywnej reguły, bo w  n iektó rych  przypadkach m ogło­
by to udarem nić w łaśc iw y cel subwencji, jednak ilekroć 
jest to ty lk o  możliwe, n ie  należy wypłacać subwencji 
z góry jednorazowo, lecz dzie lić ją  na ra ty , dostosowane 
do sezonowych m ożliwości zw iązku samorządowego
1 stopniowej rea lizac ji p lanu przez ins ty tuc ję  subwencjo­
nowaną. System ra ta lnych  w y p ła t u ła tw i i  u rea ln i kon­
tro lę , gdyż od stw ierdzenia racjonalności zużycia po­
przedniej ra ty  należy uzależnić w yp ła tę  następnej.

IV . Jedną z naczelnych zasad gospodarki budżetowej 
jest rea lizowanie strony w yda tkow e j budżetu w  m iarę 
w p ływ u  dochodów. Konsekwencją te j zasady jest ko­
nieczność kurczenia przew idzianych w yda tków , jeżeli 
w  toku  w ykonyw an ia  budżetu zawiodą przewidziane do­
chody. W  żadnym  razie n ie wolno czynić w yda tków  d la­
tego ty lko , że są one przewidziane w  budżecie, jeżeli 
pokrycie  w yda tków  po stronie dochodowej okazuje się 
nierealne. P row adziłoby to bow iem  nieuchronnie do w y ­
kazywania de ficy tów  po zamknięciu roku, co nadal to ­
lerowane być nie może. Organa samorządu, postawione 
w sytuację konieczności redukow ania  w yda tków  w  to ­
ku  w ykonyw an ia  budżetu, muszą z najw iększą skrupu­
latnością ustalić w łaściwą h ierarch ię  potrzeb i  odpowia­
dających im  w yda tków  i  nie mogą kreślić  lub  ograniczać 
w yda tków  mechanicznie. W  każdym  razie w  sytuacji 
ta k ie j może zajść konieczność skreślenia lub  ogranicze­
nia subwencji. Czynić to  jednak należy ostrożnie, mając 
na uwadze, że niedopisanie przew idzianej subwencji 
anarchizuje gospodarkę instytucji subwencjonowanej.
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V. K ontro la , jaką  pow inny przeprowadzać organa 
zw iązków samorządowych w  stosunku do in s ty tu c ji sub­
wencjonowanych w inna  polegać nie ty lk o  na p rzy jm o­
w an iu  papierow ych sprawozdań, ale także na badaniu 
i  sprawdzeniu fa k tó w  i  okoliczności na miejscu. K o n ­
tro la  taka w inna  mieć na celu n ie ty lk o  stw ierdzenie 
fo rm alne j praw id łow ości gospodarki i  rachunkowości, 
ale także —  i  to przede w szystk im  —  oceną całej dzia­
łalności in s ty tu c ji subwencjonowanej z punktu  w idzenia 
celowości społecznej.

Rola kon tro le ra  przypada z n a tu ry  rzeczy kom isjom  
k o n tro li społecznej. Jednakże jest rzeczą ze wszechmiai 
wskazaną, ażeby do k o n tro li wciągnąć również rzeczo­
wo w łaściwe kom isje rad  narodowych (oświatową, ro l­
ną, zdrowia, op iek i społecznej).

K om un iku jąc o powyższym, Kance laria  Rady Państwa 
podkreśla, że należyte ującie zagadnienia subwencjono­
wania in s ty tu c ji społecznych jest jednym  z bardzo is to t­
nych elementów systemu oszczędzania w  gospodarce ko­
m unalnej i  w zyw a prezydia rad  narodowych do ścisłe­
go wprowadzenia w  życie ustalonych zasad.

O K Ó LN IK  NR. 43

z dnia 8.VI.1949 r

w sprawie wprowadzenia systemu oszczędnościowego

System oszczędności w  gospodarce narodowej jest czo­
łow ym  założeniem naszej p o lity k i państwowej. Dlatego 
rady narodowe, jako terenowe organa państwowej w ła ­
dzy ludow ej, oparte w  swej s truktu rze  o aktywne, zor­
ganizowane s iły  polityczne i  społeczne danego terenu 
są z n a tu ry  rzeczy powołane do czuwania nad tym , aby 
system oszczędzania b y ł w prow adzony i  konsekwentnie 
stosowany zarówno w  podległe j bezpośrednio radom 
narodowym  gospodarce samorządowej, jako  też w  całej 
działalności i  gospodarce pub licznej i  społecznej terenu, 
podlegającego danej radzie narodowej. Jednakże do­
tychczas udzia ł rad  narodowych w  w prow adzaniu  i  rea­
lizac ji systemu oszczędnościowego nie wszędzie jest do­
statecznie a k tyw n y  i  w ydatny. Z uw agi na to Kancela­
ria  Rady Państwa podaje poniższe w ytyczne:

I. Te rady  narodowe, k tó re  dotychczas tego nie uczy­
n iły , w in n y  bezzwłocznie postawie na porządku dzien­
nym  swego plenarnego posiedzenia całe zagadnienie 
systemu oszczędności w  gospodarce narodowej, przedy­
skutować je  g runtow nie  i  ustalić, w  ja k i sposób system 
ten w in ien  być w prow adzony i  rea lizow any na danym 
terenie. M a te ria łu  do dyskusji dostarczyła k ra jow a  na­
rada oszczędnościowa, a r ty k u ły  w  „Radzie Narodowej
l w  innych  pismach oraz ins trukc je  K a nce la rii Rady 
Państwa i  M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji Publicznej.

I I .  Rady narodowe w szystkich stopni, w ykonu jąc kon­
tro lę  społeczną, w in n y  zwrócić szczególną uwagę na 
ustalenie konkretnego p lanu oszczędnościowego i  syste­
matyczne w ykonyw an ie  go w  kontro low anych in s ty tu ­
cjach. W y n ik i k o n tro li w  sprawie oszczędności pow in ­
ny być dyskutowane na p lenarnych posiedzeniach rady 
Stwierdzone n iedosta tk i i  inne niew łaściwości w  zakre­

sie rea lizac ji systemu oszczędzania w  kontro low anych 
instytuc jach  pow inny być natychm iast komunikowane 
organom przełożonym  tych  ins ty tuc ji.

I I I .  Zgodnie z zarządzeniami M in is terstw a A d m in i­
s trac ji Publicznej, organa wykonawcze zw iązków  samo­
rządowych dokonały już zestawienia p re lim inowanych 
oszczędności w  budżetach adm in is tracy jnych  tudzież 
w  budżetach zakładów i  przedsiębiorstw  na ro k  1949. 
Te p lany  oszczędnościowe dla poszczególnych zw iązków 
samorządowych pow inny być skrupu la tn ie  skontro lo­
wane przez rady  narodowe, przyczym  dążyć należy do 
maksymalnego rozszerzenia i  pogłębienia oszczędności, 
a następnie uchwalone jako  plany, obowiązujące dany 
związek samorządowy p rzy w ykonyw an iu  budżetu. 
Szczegółowe wskazówki co do w łaściwych sposobów uzy­
skiw ania oszczędności oraz co do sposobu zabezpiecze­
nia zaoszczędzonych sum zawiera ins tru kc ja  M in is tra  
A d m in is tra c ji Publicznej N r. Insp. 12/6/49 z dn. 8.VI.49

Ustalona w  p lanie oszczędnościowym suma oszczęd­
ności n ie  będzie ani potrącona z przew idzianych dla 
danego zw iązku samorządowego dotacji, ani też w  inny  
sposób wycofana od zużycia na potrzeby danego zw iąz­
ku samorządowego. Uchwalone jednak w  p lanie oszczęd­
nościowym sumy nie mogą być chw ilow o wydatkowane.

Przeznaczenie zaoszczędzonych sum, ja k  również spo­
sób ich w ydatkow ania  ustalone będą w  najb liższym  cza­
sie uchw ałą Rady Państwa.

K on tro lę  w ykonan ia  rea lizac ji systemu oszczędzania
W gospodarce samorządowej spraw ują  prezydia w o je ­
wódzkich i  pow iatow ych rad  narodowych każde 
prezydium  w  zakresie budżetów, k tó re  podlegają ich 
zatw ierdzeniu.

O K Ó LN IK  NR. 44 

z dnia 8.VI.1949 r.

w sprawie brzmienia nazw województw

Zdarzają się często w ypadki, że ustalone ustawowo 
nazwy w ojew ództw  nie są przestrzegane w  pismach 
i  opracowaniach rad  narodowych, a także nie jest prze­
strzegany je d n o lity  sposób uszeregowania województw , 
co powoduje duże trudności p rzy opracow ywaniu zesta­
w ień statystycznych.

Kance laria  Rady Państwa podaje poniżej w łaściwe 
brzm ienie nazw w o jew ództw  oraz kolejność w  jakie) 
pow inny być one wym ieniane w  tabelach i  zestawie­
niach, zgodnie z p ra k tyką  p rzy ję tą  od dawna przez 
G łów ny U rząd  Statystyczny.

L. m. st. Warszawa 9. „  gdańskie

2. w oj. warszawskie 10. ,, pomorskie

3. m. Łódź 11. „  szczecińskie

4. w o j. łódzkie 12. „  poznańskie

5. „  k ie leckie 13. „  w rocław skie

6. „  lubelskie 14. „  śląskie

7. „  białostockie 15. „  krakow skie

8. „  olsztyńskie 16. „  rzeszowskie
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t e r a s a  o  s a m o r z ą d z i e

P r a s a  w o j .  g d a ń s k i e g o  —  om aw ia  szeroko 
przebieg p lenum  W oj. R. N. w  k tó ry m  w z ią ł udz ia ł z ra m ie ­
n ia  K a n c e la r ii Rady Państw a w icem in . Sznek. O żyw iona 
dyskus ja  rozw inę ła  się nad sprawozdaniem  k o m is ji k o n tro li 
spcłecznej. O m ów iono dzia ła lność ośrodków  m aszynow ych 
rozdz ia ł nawozów  sztucznych, w y łon ion o  specja lną kom is ję  
do opracow ania p lan u  rem on tów  m ieszkań ro b o tn ik ó w  ro l­
nych  oraz kom is ję  d la  zorgan izow ania szkolen ia członków  
gm innych  rad  narodow ych.

W  dalszym  ciągu posiedzenia w ys łuchano sprawozdania 
z w yko na n ia  budżetu w o jew ódzkiego zw iązku  samorządowe 
go za re k  1948 oraz sprawozdan ia kom isarza oszczędnościo 
wego. P lan oszczędności w  poszczególnych samorządach obe j­
m u je  sumę 318.636.000 zł. Na zakończenie zab ra ł głos w icem in  
Sznek podkreś la jąc  rzeczowość k ry ty k i,  spraw ne dzia łan ie  
K o m is ji K o n tro li Społecznej, ak tyw ność cz łonków  R ady w 
pracach W oj. R. N. Jako n iedociągnięcie w ysu ną ł w icem in  
Sznek zby t słabe pow iązan ie mas robo tn iczych  i ch łopskich  
z pracam i W oj. R. N. (Dziennik Bałtycki nr 144 i 145)

W ojew ódzka K o m is ja  O św ia tow a pośw ięc iła  osta tn ie swe 
zebranie spraw  e b ib lio te k a rs tw a  i czy te ln ic tw a  na teren ie 
w o jew ództw a. Zaapelowano do w ładz gm innych  o zm ianę sto­
sunku do b ib lio te ka rzy , k tó ry  często jest obo ję tny, a nawet 
lekceważący. Dziennik Bałtycki nr 150 przytacza liczne fa k ty  
na poparcie tego stanu rzeczy, poda jąc rów n ież  w ie le  c y fro ­
w ych danych dotyczących ro z w o ju  i  stanu b ib lio te k  w  w o ­
jew ództw ie .

Dziennik Bałtycki nr 146 podkreś la  dobrą in ic ja ty w ę  
M R N  w  Sooocie, k 'ó ra  na sw vm  osta tn im  posiedzeniu po- 
sł anow ita  nastrpne  p ’ enum  odbyć w  zakładzie p racy  —  w 
C e n t-a li R yb ne j —  celem większego zw iązan ia mas ro b o tn i­
czych z p racam i R ady N arodow e j.

P r a s a  w o j .  ł ó d z k i e g o  —  podkreś la  godną 
naśladow ania in ic ja ty w ę  łó d z k ie j PRN, k tó ra  swe plenarne 
posiedzenie odbyła w  Puczniew .e —  na jod leg le jsze j od Łodzi 
gm in ie  p o w ia tu  łódzkiego. W  repo rtażu  z przebiegu tego ze­
brania przytoczono w yp ow ied z i radnych  ja k  i oko liczne j lu d  
ności, k tó ra  w  „w o ln y c h  w n ioskach“  w ysunę ła  w ie le  bo lą ­
czek, w ym aga jących  usunięcia. (Dziennik Łódzki nr 1461 
Dziennik Łódzki nr 149 poda je przebieg plenarnego posiedze­
n ia  łó dzk ie j W oj. R. N. poświęconego spraw om  ro ln y m  (po 
moc sąsiedzka, dzia ła lność ośrodków  m aszynowych) spraw ie 
rozbudow y szp ita ln ic tw a  oraz za tw ie rdzen iu  budżetu doda t­
kowego, w  k tó ry m  pozycja  4 m il. zł. d la  Z d u ń sk ie j W o li na 
rem onty dom ów d la  ro b o tn ik ó w  je s t szczególnie w ym ow na  
W  ty m  sam ym  num erze zn a jd u je m y  w iadom ość o w ażne j 
uchwale, ja k a  zapadła na osta tn im  posiedzeniu M R N  m. Ł o ­
dzi: uchw a lono s ta tu t dz ie ln icow ych  rad  narodow ych. F ak t 
ten jes t w ie lk ą  zdobyczą dla m iasta, gdyż szereg zagadnień 
cha rak te rys tyczynch  dla  poszczególnych dz ie ln ic  n ie  zna jdo­
w a ł dotychczas dostatecznego w yra zu  na zebran iach M RN. 
Na tym że posiedzeniu M R N  w śród ogólnego ap lauzu m iano­
wano radną  —  M a rię  M ik o ła jc z y k o w ą  starostą pó łnocno- 
łó d z k m . Dziennik Łódzki nr 151 zamieszcza w y w ia d  z now ym  
starostą, przeprow adzony w  p ie rw szym  dn iu  je j urzędowania. 
P lenum  M ie js k ie j Rady N arodow e j w  Tom aszowie M azow iec­
k im  postanow iło  zaciągnąć pożyczkę w  P o lsk im  B anku  K o ­
m un a lnym  na u tw o rzen ie  Z ak ła du  Oczyszczania M iasta. P o­
za tym  wysłuchano sprawozdan ia z rob ó t przeprowadzonych 
z k re d y tu  2 m ilia rdow ego , pow ołano kom is ję  do w a lk i z ana l. 
labe tyzm em  oraz przedysku tow ano sposoby oszczędności w  
samoiządzie. (Dziennik łódzkinr 158).

P r a s a  w o j .  p o z n a ń s k i e g o  — obszernie
om aw ia uchw a ły , k tó re  pow zię to w  czasie osta tn ich  obrad 
M R N  w  Poznaniu. Jedną z na jw ażn ie jszych  spraw , obok 
sprawozdania kw a rta ln ego  p rezydenta  m iasta  i  re fe ra tu  
& rozbudow ie  Poznan.a, b y ła  kw estia  zaciągnięcia k re d y tó w  
in w e s tycy jn ych  na rozbudowę szeregu ob ie k tó w  m ie js k ic h  
P rze w id u je  się rozbudow ę w schodn ie j części m iasta, k tó ra  
Przeznaczona jes t na dz.e lnicę m ieszkan iow ą d la  ro b o tn ik ó w  
ja k  rów n ież na ośrodk i przem ysłow e. P ro je k tu je  się tu  zg ru ­
powanie w ie lk ic h  h u r to w n i państw ow ych  i  spółdzielczych, 
m agazynów itp ., gdyż Poznań w  przyszłości stan ie się w ie l­
k im  d ys trybu to rem  n ie ty lk o  dla w o j. poznańskiego lecz dla 
całe j P o lsk i zachodnie j.

P r a s a  w o j .  ś l ą s k i e g o  —  zamieszcza obszerne 
sprawozdanie z ob rad  W o je w ód zk ie j R ady N arodow e j

W  p ie rw szym  d n iu  obrad zostało wygłoszone sprawozdanie 
z dz ia ła lności K o m is ji K o n tro li Spcłecznej za I  k w a rta ł br. 
k tó ra  w  tym  okresie p rzeprow adziła  ok. 30 k o n tro li,  w y k ry ­
w a jąc  sporo niedociągnięć. W dalszym  ciągu obrad w y s łu ­
chano sprawozdan ia z pracy O kręgow e j D y re k c ji P K P  w  K a 
tow icach. W  d ysku s ji ra d n i w ysu nę li pod adresem D O K P  
szereg postu la tów , m. in. zaapelowano o prze jęcie  bu fe tów  
ko le jo w ych  przez spó łdzie ln ie . W d ru g im  d n iu  om ów iono w y  
n ik i p racy Z ak ła du  O sied li R obotn iczych, O kręgow e j D y re k c ji 
Lasów P aństw ow ych, sprawozdanie z a k c ji „ H “  oraz z a k c ji 
oszczędnościowej w  samorządzie. N a jw iększe  za in teresow anie 
w zbudz iła  akc ia  bu do w n ic tw a  m ieszkań robotn iczych, na któ . 
rą w  ro k u  1949 przeznaczono 8 m ilia rd ó w  zł. P rzew idyw ana 
jes t budowa ok. 8 tysięcy dalszych m ieszkań z 25 tysiącam i 
now ych izb. C harakte rystyczną  cechą tegorocznego b u d o w n i­
ctw a jas t nastaw ien ie  go na k ie ru n e k  społeczno-osiedlowy 
Z budow anych ju ż  osied li na ukończeniu jes t budowa k i lk u ­
nastu os ied li dla p ra cow n ikó w  Przem ysłu  W ęglowego o 1858 
m ieszkaniach oraz osiedla d la  h u tn ik ó w  w  Chorzow ie o 694 
izbach. (Dziennik Zachodni nr 143 i nr 144). Dziennik Zachod­
ni nr 143 donosi o pow ie rzen iu  stanow iska I I  w iceprezydenta  
m iasta ob. Lubandz ie  —  znanej działaczce zw iązkow e j. P ie r­
wszym  po dw ó jc im  w  Zagłęb iu  D ą bro w sk im  została w yb rana  
ob. Józefa T rzem ilińska , działaczka społeczna na te ren ie  g m i­
ny Strzem ieszyc. (Dziennik Zachodni nr 158). Trybuna Robot­
nicza n r  142 op isu je  rozw ó j i stan po w ia to w e j b ib lio te k i p u ­
b liczne j w  Żarach, zaznaczając, iż  rozw ó j sw ó j b ib lio teka  
zawdzięcza przede w s z y s tk m  P ow ia to w e j Radzie N arodow e j 
P a r t ii i  In s p e k to ra to w i Szkolnem u.

P r a s a  w o j .  w a r s z a w s k i e g o  —  podaje 
g łów ne tem aty obrad W arszaw sk ie j W o je w ód zk ie j R ady Na. 
rodow e j. C iekaw e w y n ik i da ły  dz ia ła jące z polecenia P rezy­
d ium  W oj. R. N. gm inne kom is je  k o n tro li społecznej, które  
nadesła ły p ro to k ó ły  z 285 gm in, ja k  rów n ież  dobrą in ic ja ty w ą  
okazało się de legowanie cz łonków  Rady W o je w ód zk ie j d& 
obsłużenia posiedzeń gm innych  rad narodow ych. Ze złożone­
go sprawozdan ia pe łnom ocn ika do po da łku  gruntow ego w y ­
n ika , że w  w yw iąza n iu  się z należności p ła tn iczych  przodu ją 
grom ady, w  k tó ry c h  so łtys i są b iedakam i lu b  średn iakam i 
w ie jsk .m :, na tom iast w  grom adach, gdzie so łtysam i są bogaci 
ch łop i, k tó rz y  sami n ie  płacą poda tków , grom ady rów n ież za 
lega ją w  opłatach. Na zakończenie om ów iono stan i  po trzeby 
m e lio ra c ji w  w o jew ództw ie .

P r a s a  s t o ł e c z n a  —- w  a rtyku ła ch , om aw ia jących 
obrady ostatn iego p lenum  D z ie ln ico w e j Rady Praga-Północ 
podkreśla  z uznan.em  fa k t  u d z ia łu  m ieszkańców  dzie ln icy 
w  obradach, a m ia no w ic ie  obecność p rze ds taw ic ie li poszcze­
gó lnych k o m isa ria tó w  M O, k tó rz y  za b ra li głos w  dysku s ji 
wnosząc w ie le  is to tn ych  m om entów  w  k w e s tii pozytywnego 
za ia tw .em a dotychczasowych bolączek dz ie ln icy , zwłaszcza 
w  spraw ach san ita rnych. Stan ten p o p ra w ią  nowe prace me- 
lio ra cy jn o -ka n a liza cy jn e . Kosztem  300 m il. zł. zostanie wy- 
budow any k o le k to r na G olędzinow ie , k tó ry  zapoczątku je 
ogólną kana lizac ję  B ródna . W idom ym  znakiem  dbałości m ia ­
sta o Pragę jes t p rzyznan ie  k re d y tó w  nadzw ycza jnych  na 
uporządkow an ie  u lic . K o n tro la  sk lepów  na B ród n ie  wykazała 
ich  zadaw a la jący stan san ita rny. P odkreślano rów n ież  w  d y ­
sku s ji konieczność zak tyw izo w a n ia  K o m ite tó w  B lokow ych  
k tó re  dotychczas nie  w yka za ły  się odpow iedn ią  pracą (Try­
buna Ludu nr 159 i Rzeczypospolita nr 159) Pod znakiem  re ­
o rgan izac ji k o m ite tó w  b loko w ych  s ta ły  też ob rady D R N  W a r- 
szaw a-Połudn.e. Na tem at w y tycznych  p racy  tych  kom ite tów , 
odby ł się na p lenum  re fe ra t s tanow iący zakończenie kursu 
szkoleniowego, k tó ry  ukończyła  w iększa część radnych . W śród 
sprawozdań k o m is ji w y ró ż n iło  się sprawozdanie K o m is ji K o n ­
t ro li Społecznej z k o n tro li p rzeprow adzonej na te ren ie  budo­
w y  k in a  „W ieczó r“  i  na te ren ie  sk lepów  spółdzielczych 
(Rzeczpospolita nr 149).

Trybuna Ludu nr 149 zapow iada nowe in w es tyc je  w  p a r­
kach m ie jsk ich , nad W is łą , w  M łocinach, B ie lanach  i P ow s i­
nie, k tó re  zostaną przeprowadzone z doda tkow ych  k re d y tó w  
w  wysokości 70 m il. zł. p rzyznanych na ten cel przez Radą 
Państwa. P od ję ta n iedaw no akc ja  wczasów n iedz ie lnych , w y ­
kaza ła bow iem , że p a rk i, plaże itp . n ie  są zupe łn ie  dostoso­
wane do urządzania w  n ich  im prez m asowych. W  ram ach 
now ych in w e s ty c ji zostaną powiększone plaże, le p ie j w yp o ­
sażone og ród k i jo rdanow sk ie , p rze w id u je  się rów n ież  ra d io - 
fon izac ję  te renów  w yc ieczkow ych.
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NOWE KO NSTYTUCJE PAŃSTW  EUROPEJSKICH*)
Książka wydana pod redakcją d r L udw ika  Gelberga 

zawiera teksty konsty tuc ji powojennych, w ydanych przez 
państwa europejskie. Teksty podane są wedle urzędo­
wych źródeł każdego z tych  państw w  popraw nym  tłum a­
czeniu polskim . Praca poprzedzona jest zw ięzłym  w pro - 
wadzeniem w  zagadnienie powojennego konstytucjona-

*) O pracow anie d r  L u d w ik a  G elberga —  1949 r. s tr. 278; 
Skład G łów ny : P aństw ow a S k ładn ica  K sięgarska —  W arsza­
wa, M łodz ieży Jugos łow iańsk ie j 17.

P r z p g f l ą r f  t s s ia u /o d la u js i t M / f M

W  okresie  spraw ozdaw czym  ukaza ły  s ię  Nr Nr 33—35 
Dziennika Ustaw R.P.

Dziennik Ustaw Nr 33 zawiera obwieszczenia Ministra 
Sprawiedliwości:

z dnia 18 maja 1949 r. — o ogłoszeniu jednolitego tekstu 
kodeksu postępowania karnego (poz. 243).

z dnia 18 maja 1949 r. — o ogłoszenia jednolitego tekstu 
dekretu o postępowaniu doraźnym (,poz. 244).

Dziennik Ustaw Nr 34 zawiera:
obwieszc7enie Ministra Administracji Publicznej z dnia 

10 maja 1949 r. w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu 
ustawy z dnia 14 lipca 1936 r. o paszportach (poz. 254).

rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 12 maja 1949 r. 
w sprawie koncesjonowania przedsiębiorstw przemysiu poli. 
graficznego i drukarń (poz. 245).

rozporządzenie Ministra Skarbu zi dnia 7 maja 1949 r.
0 obowiązku prowadzenia ksiąg szczególnego, typu przez 
Podatników, prowadzących przedsiębiorstwa cukiernicze
1 cukierni czo-kawiarniane (poz. 250).

rozporządzene Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 14 maja 1949 r. w sprawie organizacji urzędów za 
trudnienia (poz. 251).

rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych 
z dnia 17 maja 1949 r. w sprawie opłat, należnych od dłuż 
naków b. Funduszu Obrotowego Reformy Rolnej. W ym ie ­
n ione należności zosta ją rozłożone na 5 ró w n y c h  ra t  rocz­
nych, o i le  n ie  p rzekracza ją  10 k w in ta l i  żyta. P ow yże j te j 
g ra n ic y  na leżności zosta ją rozłożone na 10 ra t (poz. 252) 

rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 7 maja 1949 r, 
rozporządzenie Ministra Budownictwa z dnia 27 maja 

1949 r. w sprawie zmiany rozporządzenia Ministra Prze­
mysłu i Handlu z dnia 9 marca 1949 r. o obowiązku uzy­
skania zezwolenia, właściwości władz przemysłowych oraz 
o trybie i warunkach udzielania zezwoleń na prowadzenie 
przedsiębiorstw budowlanych (poz. 253).

Poza tym  w  om aw ianym  num erze D z ienn ika  U s taw  z n a j­
du je  się k i.k a  rozporządzeń w ła śc iw ych  m in .s tró w  o cha­
rak te rze  m n ie j ogó lnym , dotyczących spraw : ośw ia ty , h a n ­
d lu  w ew nętrznego i och rony pracy.

Dziennik Ustaw Nr 35 zawiera oświadczenie rządowe 
z !dnia 23 marca 1949 r. w sprawie zmian w konwencji 
międzynarodowej o przewozie towarów kolejami żelaznymi, 
oraz obwieszczenie Ministra Sprawiedliwości z dnia 13 maja 
1949 r. o sprostowaniu błędów w niektórych aktach ustawo­
dawczych.

W Monitorze Polskim ogłoszono os ta tn io  następujące 
uchwały, zarządzenia i o k ó ln ik i o ogó ln ie jszym  charakterze: 

zarządzenie Ministra Handlu Wewnętrznego z dnia 31 
marca 1949 r. w sprawie zmiany zarządzenia Ministra Prze­
mysłu i Handlu z dnia 3 iipca 1947 r. w sprawie regulami­
nu komisji notowań (Nr A—22, poż. 353),

lizm u państw  europejskich. W  pracy zostały pomieszczo­
ne powojenne konstytucje: A lb an ii, B u łga rii, Czechosło­
w acji, F ranc ji, Jugosław ii, R um unii, W ęgier i  Wioch. 
Ponadto książka zaopatrzona została indeksem rzeczo­
w ym  dla poszczególnych zagadnień poruszanych w  kon­
stytucjach.

Ze względu na źrodłowość m ateria łu , książka odda 
cenne przysług i osobom specjalnie interesującym  się za­
gadnieniam i us tro ju  państwowego i będzie cennym na­
by tk iem  dla poważniejszych b ib lio tek.

instrukcja Ministrów: Skarbu oraz Handlu Wewnątrz 
nego z dnia 31-go marca 1949 r. w sprawie zawiadamiania 
władz przemysłowych o przypadkach skazania za umyślnie 
popełniony występek skarbowy (Nr A — 23 poz. 361),

zarządzenie Ministra Odbudowy z dnia 1 kwietnia 
1949 r. o właściwości Ministra Odbudowy do- zatwierdzania 
projektów większych budynków (Nr A—23, poz. 370),

zarządzenie Prezesa Centralnego Urzędu Planowania 
z dnia 14 kwietnia 1949 r., wydane w porozumieniu z M i­
nistrem Rolnictwa i Reform Rolnych w sprawie przepro­
wadzenia w 1949 r. spisu użytków rolnych, spisu zwierząi 
gospodarskich, oraz szacunku plonów (Nr A—25, poz 404), 

okólnik Prezesa Rady Ministrów z dnia 27 kwietnia 
1949 r. o warunkach udzielania instytucjom społecznym 
funduszów ze Skarbu Państwa (Nr A — 26 poz. 410).

zarządzenie Ministra Skarbu z dnia 22 kwietn>'a 1949 r., 
wydane w porozumieniu z Ministrami: Pracy i Opieki Spo­
łecznej, Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa i Reform Rol­
nych w sprawie szacowan:a wartości pieniężnej świadczeń 
w naturze, ustalenie ryczałtów wartości pieniężnej niektó 
rych świadczeń w naturze dla celów podatku od wynagroi- 
dzeń na rok kalendarzowy 1949 oraz zwolnienia niektórych 
świadczeń w naturze cd podatku od wynagrodzeń (Nr A—26, 
poz. 412),

zarządzeń* 1 e Ministra Skarbu z dnia 25 kwietnia 1949 r. 
o upoważnieniu urzędów celnych do orzecznictwa w spra­
wach karnych skarbowych, oraz ustaleniu okręgów ich te­
rytorialnej właściwości (Nr A—26, poz. 413),

okólnik Prezesa Rady Ministrów Nr 10 o utrzymaniu 
tabeli stanowisk w stanie aktualności (Nr A—27, poz 424), 

uchwala Rady Państwa z dnia 6 maja 1949 r. w spra­
wie zlecenia Najwyższej Izbie Kontroli stałego kontrolowa­
nia związków i instytucji, korzystających z pomocy Państwa 
albo wykonujących czynności zlecone w zakresie -admini 
stracji publicznej i gospodarstwa narodowego (Nr A—28, 
poz. 432),

rozporządzenie Ministra Administracji z dnia 2 kwiet­
nia 1949 'r. o przywróceniu i ustaleniu nazw miejscowości 
(Nr A—29, poz. 445),

okóhrk Nr 11 Prezesa Rady Ministrów w sprawia nazw 
województw (Nr A—31. poz. 453),

zarządzenie Ministra Handlu Wewnętrznego z dnia 4 
maja 1949 r., wydane w porozumieniu z Ministrem Skarbu, 
w sprawie sposobu rozliczania się młynów z otrzymanego 
do przemiału zboża (Nr A 32, poz. 479).

okólnik Nr 12 Prezesa R&uy Ministrów w sprawie ogłoc 
szeń przetargów na dostawy, roboty i usługi (Nr A—33, 
poz. 489),

zarządzenie M ;nistra Skarbu z dnia 24 maja 1949 r., 
wydane w porozumieniu z Ministrem Pracy i Opieki Spo­
łecznej w sprawie częściowego lub całkowitego zwolnienia 
niektórych kategorii wynagrodzeń od podatku od wynagro­
dzeń (Nr A — 34, poz. 499).
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